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poprze strejk łódzki. 
•p- S. zmieni swój stosunek do rządu, jeśli ten nie złamie oporu elektrowni. 

Si lku;ąCy robotnicy złożyli ślubowanie, iż wytrwają w walce.—„Wszyscy na pokład!" 
W z ywa pos. Ziemięcki.—Robotnicy przeciw akademikom. —Dziś staną tramwaje 

częściowo, a jutro całkowicie. 

H . P . R . popiera"sfrefk w elektrowni 
Rząd w zupełności uznaje słuszność motywów, wysuwanych przez klasę pracującą. 

*ct<T"ay m'Cdzy związkami trwały 
Jo' r.a' w dzień kilka godzin, wobec cze 
ktrQ

 r a i U e wieczorne pracowników ele-
^ } » innych związków w sali okr. 

o ti " 2 w i j Uków zawodowych rozpoczę 
5y dwugodzinnem opóźnieniem. 

W a 8aP*lniona była szczelnie Zatn
ij , Q WAB . r~ - ' V . . 

«fti6 

a ny«ii. Na ławach widać było so 
H Ł C0 \v ?ie^zących obok siebie zarówno 
\ ^ n i 5 tów biura, jak i zwykłych ro-

^rał p r z e d rozpoczęciem zebrania 
ĄJ, J »i«* rozmaite zdania, co do wy-
^ O ^ ? " ' W 8 Z ? 8 C y b e * wyjątku na-

ą c l i postępek swyt.h koi*gów, W6 
O d * » i dobro sprawy robotniczej l 

0 TORF0"1 D ° P R A C Y < 

2- °-EJ na trybunę wszedł radny 
" t y ^ ^ i a k , który zagaił zebranie, a 
•Jtci! .. e *dal sprawozdanie z przebiegu 

U D O W E J ' 
7 a i e i

 p- Andrzejaka początkowo by-
14 v ta. U p * ł n i e d c >kładne, a to ze względu 
l v V k S * ł n e ' c h w i 1 1 obradowały inne 
% . ' które miały wyrazić w jaki spo-

**J[P°prą akcję pracowni-
T

e H t 

*° i b

m ^ d e c y d o w a n y stan trwał dość 
!̂ a<5 .i y n a w e t momenty, kiedy od-

*VryGiC W»wośclą zapatrujące się na 
^ 8 t w ° s P r a v r y robotniczej, 

! ' t o H i U , t , v i e r dz i io , te pracownicy ele-

kdnak 

8ą ieszcze dostatecznie przy 
do * , 0 , u 0 , c p 8 Ł e J u t r o a w y . 

w vry d u m a robotnicza, 
P. A a ] C Z y ć musimy do ostateczności! 

V i e J ,^ e iak stwierdził, że w War-
^ H ó Y W a 1 * - narady wszystkich 
*id*ie \ I a v v°dowych i lada chwila na-

^ o w i C Z a s znikoma część biurowych 
v r*Vsta * l a m a ł a »oHd*rność innych 
/ w *Uć • if d o P r a c Y Należy się wypo 
I e i u c , ° e z względnie zadecydować co 
X $ czy odstąpić od strejku 

^ ł 8 8 P° k o n , | nych. czy też wal-
Ht -Parciem całego kraju i zwycię 

L* "MeL ^ ' e l t t o i " l y pracownicy uważali 
STY l[.Pr*ystąp,c d o 

* 0 d » i L Z d r a d z i , J , a inn» mogą to uczy 

^ W . 

S lę długa i szczegółowa 
I uważał 

pracy, gdyż nie 

czy niewól* 
nicy? 

* k a l V w

C y

1 . 8 t r e k u , których było wię 
' w » u , t9 

o i!c pracownicy opuszczali elektrownię! to MATM prawo wezwać was do walki i 
jako ludzie wolni, to jeśli teraz wrócą 
staną się niewolnikami, nie będą otrzy
mywać swych dotychczasowych pensji, a 

i stanowiska będą zniżone. 
Wobec tego że sprawa stała się 

kwestją ważną dla całej klasy pracującej 
nie wolno sprawy zdradzić, bo robotnicy 
będą pamiętali tych, którzy ich zdradzili 
i policzą się z nimi w odpowiednim mo
mencie. 

Dyskusja stawała się coraz namiętniej 
szą, przyczem rozgrywały się nawet 
wzruszające sceny ślubowania dotyczące 
wytrwania w streiku i policzenia się $ la. 
mistrefkami. Ślubowali wszyscy lobotni-
cy na wytrwanie w strejku. 

Przeciw akademikom. 
Omawiano również sprawę akademi

ków, którzy przyjechali do Łodzi z War
szawy by pracować w elektrowni, U-
chwalono bojkotować „Tydzień Akade
mika" z powodu zdrady klasy pracują
cej. 

Cały kraj za łódzkiemi 
robotnikami. 

W międzyczasie nadszedł poseł Z5e-
miącki i odczytał telefonogram z War

szawy, w którym donoszą, iż na konleren 
cjl wszystkich sekcji, wchodzących w 
skład zwiąrku pracowników Instytucji 
użyteczności publicznej, postanowiono 
streik w łódzkiej elektrowni poprzeć 

czynnie, 
termin zaś uzależnić od odpowiedzi, jaką 
otrzymają dziś posłowie Żuławski i Zie-
mlęcki od premjera Grabskiego, od któ 
rego domagać się będą 

natychmiastowej interwencji 
co do zmuszenia właścicieli elektrowni 
łódzkiej do ustępstwa. 

Równocześnie oświadczył poseł Zie
mięcki że rozesłano okólnik do wszy
stkich oddziałów związku w całym kraju 
z nakazem 

poparcia strejku łódzkiego czynnie. 
Poseł Ziemięcki oświadczył, że wie

rzy w bezwzględne zwycięstwo pracowni 
ków obecnie streykujących, zaś biada 
tym, którzy 
solidarność za misę soczewicy złamią. 

„Gdybym wiedział, żc jesteście słabi 
nie namawiałbym was do strejku, lecz 
gdy cała 
Warszawa j Polska daje wam poparcie, 

gdy przychodzi pomoc od ludzi, bezpo
średnio nie dotkniętych tym zatargiem, 
to nie można się cofać i 

| fw9zy9cy na pokład -. 
Powyższe przemówienie posła Ziemię 

ekiego wywołało niebywały entuzjazm 
nawet ci którzy wahali się obecnie 
domagali się kontynuowania strejku. 

Na sali zapanował odmienny nastrój. 
Oczy zebranych rozbłysły szczerą wiarą 
w zwycięstwo, 

•Sprawiło to wrażenie zupełnie takie 
jakgdyby DO pierwszej linji okopów na
deszły posiłki 

Rząd i P.P.S. 
Nastcpnie dr Weisberg oświadczył. 

?x o ile rząd i:"c zmusi dyrekcji do 
usttpstw, to 
P.P.S. zmieni swój stosunek do rządu. 

Nikt nie ma prawa obecnie się cofać, 
gdy w całym kraju wybucha strejk, zaś 
z łamlstrelkaml obliczą się robotnicy 

w najbliższych dniach. 
Po przemówieniach wywoływano 

oddziałami obecnych i pytano, czy goto
wi są trwać w strejku i wszyscy 

obecni ślubowali 
że do pracy nie pójdą, aż po uzyskaniu 
wszystkich postulatów. 

Uchwalono jeszcze raz czekać na 
tych, którzy do pracy już zgłosili się. 

Wszyscy za strejkiem. 
Ody pod koniec glosowano czy da

lej strejkować czy nie, ani Jeden głos nie 
opowiedział się przeciwko temu 1 po
stanowiono bezwzględnie strejkować, aż 
do osDągnlęcla zwycięstwa, (b) 

Strejk w Polsce. 
Elektrownia I gazownia w Warsza

wie, postanowiły przyłączyć się do strej 
ku pracowników elektrowni łódzkiej. — 
Wysłano okólnik do wszystkich mflast 
Rzeczypospolitej, w ceiu wywołania 
strejku wo wszystkich instytucjach u-
żytecznoścl publicznej. 

Związki zawodowe oczekują, że w 
dniu Jutrzejszym strejk ogarnie większą 
część kraju, (b) 

N.P.P. poprze strejk. 
Odbyło s.lę posiedzenie zarządów obu 

związków pracowników instytucji użyte 
czności publicznej, na którem postano
wiono, że polskie związki nie odmawiają 

poparcia, lecz przedtem domagają sie 
konferencji z magistratem, który ma 
przedstawicieli w elektrowni. 

O Ile konferencja ta nie da rezultatu, 
to wszystkie Instytucje str.ną, a mlanowl 
cle: telefony, tramwaje, gazownia 11. p. 

(b) 

Tramwaje za strejkiem. 
W godzinach wieczorowych odbyło 

się posiedzenie zarządów obu związków 
tramwajarzy w celu naradzenia się nad 
sytuacją strejkową w elektrowni 1 omó
wienia ewentualnego poparcia akcJL 

Po dłuższe] dyskusji postanowiono 
zgodnie, że dziś od 10 do 11 przed polud 
nSem oraz od 7 do 8 wieczorem tramwa
je zatrzymane będą na Iłnjl, zaś we śro
dę rozpocznie się całkowity strejk wszy
stkich tramwajarzy, bez względu na 
przynależność partyjną, (b) 

Nieudałe pośrednictwo. 
W dniu wczorajszym okręgowy in

spektor pracy p. Wojtkiewicz zwrócił 
się do dyrekcji elektrowni z propozycją 
wszczęcia pertraktacji z pracownikami, 
w celu zlikwidowania strejku. 

Przedstawiciele elektrowni oświad
czyli, że nic zgadzają się na żadne ustęp 
stwa, wobec czego uważają konferencje 
za zbyteczną, (b) 

Co sią działo do wie
czora ? 

Wczoraj do południa pracownicy e-
lektrowni porozumiewali się z innemi 
związkami zawodoweml co do popar
cia ich akcji strejkiem ogólnym. 

Po południu w sali okręgowej ko
misji związków zawodowych odbył 
się wlec pracowników elektrowni w 
celu ustalenia programu dalszej akcji 
strejkowej w obronfe wysuniętych po
stulatów. 

Jako referent wystąpił specjalne 
przybyły z Warszawy 

poseł Ziemięcki 
l scharakteryzował cały przebieg wal
ki o objęcie elektrowni łódzkiej przez 
obecnych jej właścicieli. 

Samo przejęcie odbyło się niezupeł
nie prawnie — twierdzi poseł Ziemię
cki — koncesja godzi w interesy mia
sta, szczególnie jeśU nadejdze czas wy 
kupu elektrowni przez miasto. 

Z tego też powodu frakcja PPS to 
radzie miejskiej działała w tym klerun 
ku, by interesy kilku ludzi nie stały wy 
źej niż dobro wszystkich obywateli Ło
dzi. 

Dalszy ciąg na str. 2* 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

Strejk 
w elektrowni łódzkiej. 

( D o k o ń c z e n i e . ) 

Skończyło się jednak ta ksamo, jak z 
Żyrardowem okazało się że druga strona 
Ha ma większe wpływy i finansiści ob
cy zagarnęli elektrownię. 

Pierwszym dziełem akcjonariuszy 
było skasowanie wszystkich praw, jakie 
posiadali pracownicy. 

Dążono do tego, aby z pracowników 
uczynić niewolników i w tym celu po
stanowiono wydalić tych pracowników 
którzy się cieszą zaufaniem ogółu. 

Obecnie nie chodzi o to, by właśnie 
ci' zostali przyjęci, lecz 
o zasadę, aby nie wydalano pracowni
ków, którzy na terenie rady miejskiej 
bronili Interesów miasta, według swe

go sumienia i dobre] wiary. 
Na tern samem stanowisku stanął i 

p. wojewoda Darowskl w rozmowie, ja 
ką prowadził w dniu dzisiejszym 1 
na tern samem stanowisku stoją i wła
dze centralne. , 

Sprawa elektrowni stała się aktual
ną wśród całego proletariatu, gdyż trak 
wana jest jako zamach na prawa so
cjalne pracowników. 

Na konferencji w Warszawie przed
stawiciele pracowników domagali się 
bezwzględnie zawarcia umowy zbloro 
wej którą to sprawę jednak właściciele 
elektrowni chcą odroczyć. 

Co do samego strejku, to wladomem 
było, że dyrekcja będzie chciała elek
trownię uruchomić, wiadomo, że 
sprowadziła z Warszawy 20 akademi
ków, którzy pracują w charakterze ła-
mlstrejków (na sali okrzyki „hańba", 

„precz ze zdrajcami"), a pozatem 

niektórzy miejscowi pracownicy ulękli 
się gróźb dyrekcji* 

f przyby'1 do pracy, lecz dyrekcja zao
fiarowała im robotę, przy zwożeniu wę 
gla. 

Naogól jednak pracownicy są dob
rze zorganizowani1, a 
a światło na ulicach — to Jedynie efekt 

krótkotrwały. 
bo np. w Warszawie strejk trwał 6 ty
godni, światło było, a pracownicy nie 
podali się. 

Kończąc swój relerat, poseł Zlemlę-
ckl domagał się jasnego postawienia 
planu na przyszłość. 

Przedstawiciel klasowego związku 
włóknistego p. Zięba oświadczył, te 
włókniarze pamiętają czyn elektrowni, 
która poparła w swoim czasie żądania 
włókniarzy strejkiem, to też obecnie 

zostaje zwołane na środę zebranie de
legatów fabrycznych 

f zarządu włókniarzy, w celu poparcia 
akcji pracowników w elektrowni 
• Po przemówieniu jeszcze kilku mów 
iów, którzy wskazywali ,że 
należy proklamować strejk powszechny 
obrady odroczono na kilka godzin, aż 
do otrzymania wiadomości ze związków 
zawodowych z Warszawy. b 

Posłowie polscy jadą 
do Rumunji. 

Życzymy I m p o w r o t u do se jmu 
rozwiązanego . 

Warszawski sprawozdawca parla
mentarny „Republiki" telefonuje : . 

Jak to Już zapowiadaliśmy Jutro opu
szcza Warszawę wycieczka parlamen
tarna polska, która udaje sic do Rumu
nii. Mający wziąć udział w wycieczce 
referent generalny budżetu pos. Zdzie-
chowskl nie wyjeżdża, gdyż zajęty Jest 
obecnie sprawami budżetowemL 

Dzień gorzKiei prawdy 
wcześniej, niż się ogólnie spodziewają. 

:o:-

Guzy, sińce, plastry i bandaże na poselskich głowach — oto rezuttd 
zabiegów p. Wojewódzkiego. 

Warszawski sprawozdawca parlamen nych gości, którzy wbrew zapowiedzi, 
tarny „II. Republiki" (L) telefonuje: jaką otrzymali od PPS., że w zjeździe u-

Sejm trzyma się uparcie tradycji, aby działu brać nie mogą, chcieli pomimo 
w poniedziałek świętować. Dz»eń dzisiej wszystko dostać się do wnętrza gmachu. 
szy solidarnie poświęcili posłowie nie
obecności w gmachu sejmu. Przez cały 
dzień nie można było się doliczyć więcej 
nad piętnastu posłów, wśród których 
zwracali na siebie uwagę członkowie gru 
py Niezależnej Partji Chłopskiej posła 
Wojewódzkiego swym niezwykłym wy
glądem 

Bandaże i plastry na głowach 

dobitnie świadczyły o czynnym ich udzia 
le w bijatyce, która się odbyła w niedzie 
lę przed cyrkiem, gdzie obradował ncd 
egidą PPS., zwołany zjazd bezrolnych i 
małorolnych. 

Robotnicy siłą pozbyli się nieproszo-

Plonem tej niefortunnej eskapady 
były 

guzy i sińce 
manifestacyjnie obnoszone przez bohate 
rów z pod znaku p. Wojewódzkiego, 

Co się tyczy spraw bieżących w sej
mie zapowiada się na jutro gorąca dysku 
sja nad ustawą sanacyjną, a przede-
wszystkiem nad pożyczką zagraniczną. 

Sądząc z ogólnego nastroju izby, 
premjer Grabski jutro usłyszy wiele słów 

gorzkiej prawdy, 
gdyż mówcy przygotowali się wystąpić 
gruntownie i nie mvślą oszczędzać szefa 
rządu. 

Wogóle nastrój opozycji rośni* 
na dzień i jak się jeden z posłów *7» , 
formalnie rząd Grabskiego J o z " ^ j ' 
Stanu faktycznego upadku należyj^^ — - , o - —r '— - • 
wać prędzej, niż wszystkim się 

Dzisiejsza bowiem opozycja w* l 
już przeciwstawianiem się prz*^ , vj' 
wi politycznemu, lecz prędzej ^ 7 ^ . 
n i e m rządu za jego posunięcia 
stracyjno . ekonomiczne. Dlatego tj» 
pozycja ma wszelkie atuty w ręk«( ^ 
już w najbliższych dniach zostaną 1 3 

zowane. 

Jak donoszą nam późnym
 w^eC L̂śi 

żaden z klubów nie odbył obrad. c ^ 
posłów korzystając i ferji, wyject*1^. 
Lubelskie na polowanie, w W o r e m , 
rze udział także prezydent RzedTr^ 
litej. 

PROCES STEIGERA. 
Rozprawy sądowe wczoraj nie odbyły się.-' 

P. Rudko idzie na roczny urlop. 
kulanta dr. Piotrowskiego przeciw któ- została wczoraj przesłuchana p 
remu podnoszono szereg zarzutów co dziego śledczego. ^ njei{0> 
do sposobu spisywania protokułów. 
Wszsycy adwokaci każą sobie miano
wicie odczytywać kilkakrotnie złożone 
przez sw*"'' ' " -^ tów zeznania wobec 
di. Piotrowskiego. 

Lwów, 9 listopada. 
Sędzia śledczy Rudko, przeciw któ 

remu podnoszono na rozprawie szereg 
zarzutów, w czasie rozprawy przeciw 
Steigerowi wniósł wczoraj na ręce pre
zesa sądu apelacyjnego we Lowwle 
prośbę o udzieleniu mu Jednorocznego 
urolpu w celu podreperowaniu stanu 
zdrowia. 

Jest to równoznaczne z prośbą o dy
misję. 

Adwokaci i dr. Piotrowski 
Lwów, 9 listopada. 

Adwokaci lwowscy postanowili w 
oryginalny sposób potraktować proto-

Świadek, który zmienia 
zeznania. 

Lwów, 9 listopada. 
Aresztowana w ubiegłym tygodniu 

Marja Kalousek za złożenie szekomo fał 
szywych zeznań na rozprawie Stełgera 

Miała ona oświadczyć wobec ^ 
iż cofa wszystkie złożone na roZP , 
zeznania. 0t>. 

Kalousek wzniosła prze* s W ^ e n " 
rońcę prośbę o uwolnienie z ^ 

atia 
i-a kaucją 

Prośba ta będzie rozpatryw 
dniu dzisiejszym. 

M 

W dniu wczorajszym ro*P[**3byty 
dowe w sprawie Stełgera nie 
s:e. 

„Król Polski" w Belwederze. 
„ M o n a r c h a " z a s i ą ś ć p o w i n i e n n a t r o n i e . . . w T w o r k a c h . 
Wczoraj w godzinach popołudnio

wych do rezydencji prezydenta Rzeczy 
pospolitej w Belwederze zjawS się pe
wien mężczyzna, który zażądał audjen 
cji u prezydenta. 

Oczywiście, że służba żądanie to 
przyjęła z niemałem zdziwieniem, choć
by już z tego względu, że pora zupeł
nie nie odpowiadała tego rodzaju żąda
niom. 

Przybysz wszakże natarczywie 
domagał się zameldowania 

i ostatecznie wyjął kartę wizytową i od 
dal jednemu ze służby, celem doręcze
nia adjutanturze. Wkrótce na skutek 
tej przedstawionej karty zawezwana 
została policja, której pod opiekę odda
no przybysza wraz z jego kartą wizy
tową, na której nie mnJej, ni więcej, tyl 
ko oto taki tytuł był wypisany: 

„Król Polski, Zygmunt Baumgart 
prosi dla siebie o dwa obiady. 

Jakkolwiek te skrpmne wymagania 
króla Polski nie wydawały się zbyt wy 
stepnemt, to jednak Baumgart odprowa 
dzony został do policji politycznej, a tu 
bez wielkich już trudności ustalono, że 
nieszczęśliwego prześladuje od dłuższe 
go czasu 

manja królewska 

i że rzeczywiście jest on w stanie po
żałowania godnym, gdyż pozbawiony 
pracy i środków do życia, nadomiar 
wszystkiego właśnie wpadł w stan nie 
szkodliwego obłędu. 

Po przesłuchaniu Baumgarta z jego 
królewskim tytułem pozostawiono na 
wolności. 

Wybuch benzyny w Lesznie. 
Leszno, 9 listopada. 

Agenci* Wschodnia. 

Dziś w południe, nastąpił tutaj na sta 
cji benzynowej, należącej do firmy „No
bel", wybuch benzyny. 

Przy otwieraniu jednej z beczek i 
przelewaniu benzyny, któryś z przecho

dzących robotników rzucił w pobliżu 
beczki niedopałek papierosa. W chwilę 
potem nastąpiła eksplozja, skutkiem któ 
rej beczka uleciała w powietrze na wy
sokość 20 metrów. Skutkiem eksplozji 3 
osoby zostały lekko ranne, dwie osoby 
zabite. 

Druzowie zwarty*11 

pierścieniem 
otaczają Damasz** 

L o n d y * , * ^ 
Według doniesień ze źródeł cb, 

poinformowanych i nietendencyj ^ 
sytuacja w Syrji staje sic c 0 r a 

dziej poważną. c 0 f a i 
Oddziały powstańcze otaesa ja .^ 

claśniejszym, nłedoprzełamama P ^ 
niem miasto Damaszek, atokuJac ^ , 
bezustannie zabarykadowany^ fl|i! 
oszancowanych francuzów 
rozszerza się na co raz to 

po^ 
inne po-

rozszerza się na co ra* -
miona t posunęło się tak daleko J * t e 

todnie, że zagraża już POgw*tcfia & 
rytorjów, należących do mandat 
gielskiego, mianowicie Palestyny-^. 

Ruch wojsk francuskich i " a a ^ 
nie posiłków jest bardzo u t r u d n i j , 
względu na zrywanie torów pr* e* 
ne oddziały arabów. 

tel<* 

Powrócił do" Warszawy . j j t f ?5 

Powrót pos. Dąhs^ 
N o w e idee jadą * * * * * f ( , n # : 

Warsz. kor. „Republiki" (b) ł e ' t Jg 

Dąbski, który, jak wiadomo ">* 
nio w Ameryce z delegacja &

 tarH« 
zjeździe unjl mlędzyparlam<>n 

Waszyngtonie, 



Obec 

I K A 
NauKi łódzkiej elehtrowni. 

10 l lstop. 1926 

Łódź, 9 listopada. To co dzieje się. w elektrowni Jest rai 
t e r ^ c a y stan elektrowni łódzkiej, in- niaturą tego, co dziać się może na szer-
' kra ,^C y n i c tylko opinję lokalną, ale.szym terenie państwowym. 
Hsl'°W* "'Pasabia do pewnych re-j Mówi się powszechnie o wprowadzę 
*°^c' p 0 r ó w n a n ' Zupełnie śmiało zbu- i niu do Polski większych kapitałów za-
jyt^. * 0 *na paralelę pomiędzy ogólną [ granicznych w formie pożyczek. Zupel-
'^**k'^ P^stwową 

w elektrowni tej 

- perypetiami 
*£

e

i elektrowni. 

i|ej ^ a iest bardzo prosta. Neskutek 
Itlj

 p o l i ł

y
| t

i władz komunalnych i wsku 
ł t

trow
e W n y o ł l w

P
!

ywów „na górze' ele

^
 n

U przeszła w ręce kapitału obce 
i Jilauowlcle niemieckiego pod szwaj-

z r y w k ą . 
|J"* kapitał, mniejsza z tym, zresztą 

'"{o narodowości należy, bo occhy 
^Uto ł a w & r e jednakie, ulokował się w 
"̂ ttt ^ 1>ny'lemn0^

 a ' b ° sonty 
»16 ^ dobrze „służyć ojczyźnie", 
^ P r o s t u z żądzy zysków. Każdy ka 
w,, ^ k a na procenty — możliwie na] 

7? dochód. • 
t e | , O s zkodą na drodze do wyciągania 
4ii itk,\r°wni zysków, do zagospodarowa 

nie otwarcie przyznaje się przytem, iż 
trzeba będzie dopuścić do ingerencji tych 
kapitałów w nasze życie gospodarcze, 
bądź to w iorrnic kontrolowanych znsta 
wów, bądź też w innych formach. 

Obcy kapitał nie przyjdzie do uas dla 
ideałów i sentymentów, by „ratować cy 
wilizację przed zagładą". Obcy kapitał 
chce } lubi zysk. Jeśli na drodze co zysku 
napotka przeszkody, starać się będzie 
zwalczać je wszelklemi siłami. Taką prze 
szkodq jest przedewszystkiem nasze u-
stawodawstwo socjalne:. 8-to godzinny 
dzień pracy, urlopy, ubezpieczenia, kasy 

ka kapitału z pracą j ustawami dotych-
czasowem iRzeczypospolitej odbywać się 
będzie nieco innemi drogami, niż te, któ 
rc poznaliśmy w miniaturze elektrowni; 
chodii jednak o zasadnicze tendencje, o 
ogólne, utarte drogi, któremi zawsze dą
ży kapitał międzynarodowy. 

i * . 

Jak zaznaczyliśmy nie chcemy wcale 
wyciągać z sytuacji tej wniosków. Wnio
ski podyktuje sam rozwój wypadków, 
który zależny jest od siły państwa i od 
spoistości i wytrzymałości tych filarów, 
na których się ono dziś Opiera. 

Im słabsza jest polska sytuacja gospo 
daresa, im bardziej potrzebna obca po
moc, tym ostrzejsze warunki dyktować 
będzie kapitał europejski, czy amerykan 
ski. Im bardziej samj potrafimy pomóc 

l e i tak. "* WZdi 7 & D y podnieść rentowność, by-
^w, to dobra sytuacja pracowni-
r*«i 8 j . W ! j5 Jek pracowników elektrowni 
"H p Y "~~ l r z e b a i° osłabić. Ma zdol-
V ^?y*odców trzeba się ich po-, - -
\o C l ą g u W , k u l a ł zarządu państwo 
l'« v

 r 0 b o t nicy uzyskali względnie nic-
^ iTns&i p r a c y _ trzeba bezwzglę-

2 'drobić1 z' tym porządek". 
V ^ U t t k tu widzenia klasowych latere-

,^'talistycznych jest to taktyka 
Sn ' 2 r < ł r n«niała. Precedensy tego ro-
' ^ k t ^ P° r aadku dziennym we wszy 
^ jL^ach-wle lk ie} produkcji, gdzie 
W*lkl ^*b*!z swoje ustaloną metodę 
H: j ^ tedy wybitnej nieustęplł-
^ ^ '** strony zarządu elektrowni nie 
^ W , n a czej wytlomaczyć, Jak chę 
^ t ^ ^ i a odrazu 1 całą silą. Skoro 
^tozjg' lody będą przełamane, reszta 

p l d ° *« le łatwiej. 
*trrjaje "tanąj Z U p e ln ie wyraźnie po 

łla r i o

r 0 b? ł l l l i kdw. W motywach polity 
Hfy j W e i w tej sprawie trzeba od-

1) r> * a odrębne momenty: 
°sHa • C t P- Grabskiego po ostatnich 

°<1 pp a C U W sejmie uzależnił się sil-
ft«u • 1 stronnictwo socjalistyczne 

chorych, konstytucyjne prawo koalicji i sobie przy sanacji, tym mniejsze będą o 
strejku, Ud. Naturalnie, iż ta wielka wał fiary z dotychczasowych zdobyczy. 

Jak już tylekroć w dziejach gospoda* 
czych i socjalnych Polaki odrodzonej, 
Łódź jest dziś znowu znałem laborato-
rjum, w którem gotują się i smażą mik
stury, przeznaczone, być może, dla caiei 
Polski, Tutaj odczuwaliśmy pierwsi skuł 
ki inflacji, tutaj odbijały się najpierw re 
zultaty poczynań t. zw. sanacyjnych, tu
taj padły pierwsze ofiary kryzysu i pa
dają nadal najgęściej, 

Bowiem Łódź jest najbardziej skom» 
plikowanym w Polsce organizmem gospo 
dar czym, najczulszym, najdclikatniei-
szym. 

Niedoceniany, pogardzany sejsmO* 
graf ekonomiki polskiej, który jednak 
najlepiej wskazuje spokój I sygnalizuje 
nadciągające już zdajeka burze. 

Honor biednego zwierzęcia, na kto* 
rym uczeni dokonują wiwisekcji i zdoby 
wają cenne doświadczenie!„„ 

Czesław OłtaszewsKi. 

W oparach mgły sanacyjnej 
odbywa się fermentacja pojęć, myśli i uczuć. 

Q t u 0 8 ć 

3 K 
wywierania nacisku na 

J> ^ y ^ ^ t historyczny, że tak powie 

l!tt'*h.o- S i ą w * P r a w i e w 

«c dtiT zarządu elektrowni 
6 °̂  r i o k t 6 r y zapanował w Pol-

'«Uo 
:y od rządów Moraczewskie 

u nas wszelkiemi siłami 
. łą ^^wodawstwo socjalne. Na-

^ ^ ^ " ó w rządów prawicy nikt nie 
tH^Su^ W "Posób zdecydowany tar-
l^^dłie! *^°.bycze proletarjatu. Można 
c H ł J . i l n ! a l o , iż ochrona pracy by 
^ 1 _ 

polskiej. Aż tu H ;yc h o d ^Btwowośc 
1 i ^ n . ° w y zarząd łódzkiej elektro 

^Holistyczną prostotą przy-
^szy szturm do obronnych 

itii„ . ' eSo sprawa elektrown} łódz Jest 
'̂««» 8P rawą lokalną. Jest ona za 8Pr«»w a państwowa. 

^r^^Fio, • y a ^ u mentów, na któ 
4 - t̂ejh,., 1 a zdobyć się muszą i mogą 

tutaj żadnych teorjl, 

łzecjiywistosci o bcx-P ^ n i R 

f ^ to0^ faktów. 

I W 

Przed tygodniem ulice Warszawy 
spowiła gęsta, nieprzenikniona mgła. — 
W tyrn brudno-źółtym tumanie tonęły 
kontury domów, ulic, ludzi. 

Zjawisko Jrwało dwa dni. 
O tej mgle przypominającej tak bar

dzo londyński „ fog" kursuje ukuty w ko
lach finansowych stolicy dowcip, iż by
ła to zaliczka na pożyczkę angielską dla 
rządu ;>. Grabskiego. 

Dowcip dowcipem, ale faktem jest, 
iż caJoltsztajt życia kraju tonie jakby 
w potwornym oceanie brudno-żóltej 
mgły, z której się wyłaniają coraz to 
inne maski, zjawy i upiory. 

Każdy dzień przynosi nam w podarun 
ku coraz to inny objaw rozkładu moral
nego, wyrastającego na bagnie spólcze-
snego spauperyzowanego życia. 

— Niefortunny układ stosunków eko 
nomicznych podważa moralność społe
czeństwa! i— stwierdza to obserwator 
tak apolityczny i bezstronny, jak prof. 
A. Krzyżanowski. 

Ten to właśnie układ „niefortunny" 
zostaj jeszcze pogorszony wydatnie 
przez uieudalą operację sanacyjną. A jak 
mówi prof. Krzyżanowski: „Sanacja go
spodarcza będzie, o Ile słowo stanie się 
ciałem, stworzeniem jednego z ważnych 
składników reformy moralnej,- będzie 
poczęścl uzdrowieniem i innych naszych 
bolączek". 

Ale że, niestety, słowo nie stało się 
ciałem, gdy chodzi o sanację ekonomicz
ną, przeto też i rozkład moralny albo, 
jak go nazywa prof. K., pauperyzacja t.j. 
nędzarstwo moralne szerzą się coraz 
bardziej i nakształt owej mgły londyń
skiej zalewają swemi ciężkiemi oparami 
coraz dalsze i szersze połacie życia spo
łecznego. 

Jeżeli co dnia słyszymy 1 dowiaduje
my się o coraz to większych i potwor-
niejszych, defraudacjach, oszustwach, 
złodziejstwach I panamach, jeżeli uwagę 
naszą przykuwają już tylko te wielkie 
afery pachnące skandalem, a na całą 
mnogość drobnych złodziejstw i wykro
czeń przeciw prawu 1 moralności patrzy 
my przez palce — to dzieje się to właś
nie pod wpływem przytępienia, jakie 
szerzy świadomość ciężkiej choroby 
społecznej przy braku djaguozy i wska
zania właściwego i skutecznego zabiegu 
lekarskiego. 

Jesteśmy społeczeństwem biednem, 
wyniszczonem przez wojnę, inflację 1 
fałszywie przeprowadzoną sanacje. — 
W tem społeczeństwie ubdgicrh, toczo-
nein przez klęskę bezrobocia, głód pie
niądza jest wielki: Głód ten odczuwają 
w rozmnity sposób wszystkie klasy spo 
leczne, wszystkie zarody, profesje. 

Natężenie pożądań, natężenie tejro 
Jodu połówkowego jest tak wielkie w 
stosunku do potrzeb, iż rozsadza on 

wszystkie okowy, najtrwalsze nawet, 
strachu, wstydu, ambicji i tradycji. 

Ta pauperyzacja moralna przegryza 
jak rdza wszystkie warstwy społeczne 
— górne, średnie 1 dolne. Wyważa bra
my największych i najpoważniejszych 
Instytucji, podrywa wiarę we wszelki 
autorytet. 

Grozą tego przesilenia, atakującego 
społeczeństwo ze wszystkich stron po
tęguje jeszcze i ta okoliczność, iż pomi
mo istniejącego ubóstwa i postępowego 
ubożenia jesteśmy krajem przeludnio
nym i o rosnącym przyroście ludności. 

Mamy, jak twierdzi tenże prof. Krzy
żanowski, o 1 miljon ludzi za dużo w sa
mej tylko Galicji, o prawie 2 miliony 
za wiele w całym państwie. 

Ludzie ci są kosztownym nadmiarem 
a pozatem przybywa nam jeszcze rocz 
nic około 300.000 ludzi. To zaś potęguje 
jeszcze i przyśpiesza proces naszej pro-
letaryzacji i ubożenia skoro nie mamy w 
kraju ni pracy, ni warsztatów zbędnych 
oraz kapitałów, by zatrudnić i wyżywić 
te nadliczbowe masy. 

Na tem to podłożu przyrostu ludno
ści i potrzeb z jednej strony, a braku 
wciąż rosnącego pracy i kapitału z dru
giej strony wyrastają wszystkie dzikie, 
poczwarne, niesamowite zjawy zatrwa 
żającę obserwatora,-badacza,i każdego 
myślącego o przyszłości człowieka. 

W związku z tem wszystklem, w 
przeładowanych, przeciążonych do osta 
teczności naszych miastach dokonywa 
się w przyśpleszoucm niesłychanie tera
pie fermentacja pojęć, myśli, uczuć. Się
ga ona wszędzie, ale nie zawsze i nic 
łatwo ją zgłębić, zgnintować I wydobyć 
na jaw dla obserwacji. 

Ciekawy dokument przeżywanego 
okresu stanowi pod tym względem przy 
padkowo powstała w formie listów do 
redakcji ankieta, jeśli ją tak nazwać moż 
na, jednego z pism warszawskich. 

Niejaki p. K. Cer. nadesłał kilka dni 
tr-mu do redakcji tego dziennika list o-
twarty, w którym skarżył się na demo
ralizację młodzieży obojga płci, której 
areną są o zmroku ulice Warszawy. 

Posypały się jak z rękawa odpowie
dzi pro i contra. 

I oto, gdy „jeden z ojców", przyta
kując panu Cer., stwierdza, iż „są chwi
le, w których żałuje, że pozwoliłem cór
ce mej kształcić się powyżej kilku klas 
gimnazjum", albowiem „nowe prądy wy 
p:\czyly szlachetne pierwiastki z duszy 
me«;o dziecka", gdy pani Zofja T. stwler 
dza, że „16-letiiła córka moja pracuje 
zaledwo od 8 miesięcy w biurze, a już 
od tego czasu nic mam właściwie dziec
ka, gdyż naczelnicy i koledzy zepsuli mi 
moja. dobrą niegdyś dziewczynę i to jest 
przyczyną mego złamanego życlą. Dla
tego też uważam, że Jedną z przyczyn 

grożącego pokoleniu wynaturzenia jest 
praca dziewcząt z mężczyznami", to ze 
strony przeciwnej, w tym sporze „oj
ców i dzieci", odpowiada panna Irena 
L.: „Jako 17-letnia panna stwierdzam, 
że to, co widzi p. Cer. nie jest żadnym 
„rozpasaniera", lecz piekielnym rytmem 
biegnącego naprzód życia. 

Dziś każda panna musi sobie jasno 
powiedzieć, że niema na długie narze-
czeńslwo ani czasu, ani zdrowia, ani pie 
niędzy. Żyjemy w całkowicie zmatetia* 
tizowenej epoce, której nakazem staje 
się zasada „czas to pieniądz". 

Na tej odpowiedzi, Jako najbardziej 
charakterystycznej, można się ograni
czyć wobec wysunięcia przez p. L. de
cydującego argumetnu o nakazie zma
terializowanej epoki. 

Otóż dysputa młodych i starych, dy» 
sputa, w której głos zabrały rylko ko
biety po stronie młodych, jest odbiciem 
bardzo zbliżonem zapewne do całkowi
tego obrazu tych przemian, jakie ów 
głód pieniądza I presja potrzeb stwarza 
w społeczeństwie we wszystkich jego 
warstwach. 

Nie przykładając do tej dysputy żad
nych miarek fałszywej moralpości ni 
świętoszkowatej hypokryzji, a stwier
dzając tylko samo zjawisko społeczne, 
dojść jednak trzeba do wniosku, iż jest 
ono w ścisłym związku z obecnym u-
kfadem „niefortunnym" stosunków eko
nomicznych. 

Wracając więc do punktu wyjścia, 
stwierdzamy, iż sanacja ekonomiczna i 
moralna staje się coraz bardziej palącym 
nakazem chwili. Ale nie w sensie i w o-
pracowaniu dotychczasowem. 

W. P. 

Ambasada sowiecha 
w Berlinie 

obchodziła uroczyście 
siedmiolecie bolszewizmu 

Berlin, 8 listopada. 
A{t«nc|a, Wschodnia. 

W salonach ambasady sowieckiej w 
Berlinie odbyta się wielka uroczystość 
z okazji siedmiolecia powstania pcpubli-
ki sowietów. 

Powszechną uwagę zwracała obec
ność Cziczcrina. który przybył na tę uro 
czystość specjalnie z Wlesbadenu. — W 
uroczystości wzięli udział członkowie 
ambasady sowieckiej, kanclerz Luther J 
minister Stresemann, oraz korpus dyplo 
mątyczny, m. in. przedstawiciel Rzeczy 
pospolitej, p. Olszewski, oraz sekretars 
Elsner. 
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Str. 4. ..ILUSTROWANA REPUBLIKA"* 

Turniej szachowy 
w Moskwie. 

Do po jedynku Capablancl a Las-
k e r e m m o ż e S I ą n ieoczek iwan ie 
wtrącić n ie jeden z o u t s i d e r ó w . 

Cały świat szachowy z niezwyk-
fem zainteresowaniem śledzić będzie 
przebieg turnieju, który się rozpoczął w 
dniu wczorajszym w Moskwie. Niemo-
żna się temu dziwić, bowiem będzie to 
największe wydarzenie w tej dziedzinie 
po wojnie, większe nawet, niż zeszło
roczny turniej w Nowym Jorku. Poza 
obecnym mistrzem świata Capablancą 
i b. mistrzem, dr. Laskerera, biorą udział 
następujący pierwszorzędni, gracze: 

SŚmisch (Niemcy), Griinfcld i Tar-
takower (Austrja), Rcti 1 Spielmann — 
(Czechosłowacja), Vldmar (Jugosławia) 
Rubinsztein (Polska), Marshall i Torre 
(Ameryka), wreszcie Bogoljubow, Bo-
gatyrczuk, Duz - Chotimlrski, Genew
ski, Gotthilf, Lówenfisch, Rablnowicz, 
Romanowski i Werlłńskl (Rosja). 

Pozatem zostali zaproszeni dwaj naj 
mocniejsi gracze moskiewscy, tak że 
ogółem bierze udział w turnieju 22 sza
chistów. 

Wobec tak wysokiego poziomu tur
nieju, zarówno pod ilościowym, jak i pod 
jakościowym względem, trudno jest łak 
tycznie przewidzieć przebieg I rezulta 
ty gry. 

Twierdzić, że turniej moskiewski bę 
dzle pojedynkiem między Capablancą I 
Laskerein, w którym pozostali gracze 
będą widzami, byłoby wielkim błędem. 
Obydwaj mistrze będą musieli wykazać 
najlepszą formę, aby utrzymać pierw
sze miejsca, a pozatem w szachach, jak 
i w życiu, przypadek i „szczęście" od
grywają poważną rolę. 

Z pośród pozostałych mistrzów Vid-
mar, Rubinsztein i Bogoljubow mają 
poważne widoki na zdobycie pierwszej 
nagrody 

Bogoljubow wałczy na własnym te
renie i jest obecnie u szczytu rozwoju, 
na co wskazują znakomite jego wyniki 
w Wrocławiu i w rozegranym ostatnio 
turnieju wszechrosyjskirn. 

Rubinsztein należał przed wojną do 
najpotężniejszych mistrzów świata 1 zda 
je się powrócił obecnie do świetnej for 
my.— . 

Vidmar nie grał wprawdzie od 1922 
roku (turniej w Londynie) ,ale jest sza
chistą pierwszej klasy. 

Zwolennicy ryzykownych zakładów 
mogą stawiać ha genjalnego zaledwie 
dwudziestoletniego raeksykańczyka Tor 
rc, który jest niewątpliwie wschodzącą 
gwiazdą na szachowym firmamencie. 

Nieobliczalnym, jak zwykle, jest a-
merykanin Marshall, który może wybić 

Humor i dowcip wisielczy 
jest jedną bronią zrezygnowanego łodzianina. 

Nastrój ten stanowi jednak groźne memento 
Do lekarza przychodzi jakiś czło-' 

wieczek, skarżąc się na mdłości i kur
cze żołądka. 

Lekarz zapisuje mu flaszkę gorzkiej 
wody. Po dwuch dniach ten sam pa
cjent powraca, skarżąc się, że woda nie 
skutkuje. Wówczas lekarz zapisuje mu 
poważną dawkę lukrecji. I to nie poma
ga. Po raz trzeci przychodzi po radę. 
Otrzymuje iście końską dawkę rycyny. 
Również bez skutku. Wówczas lekarz 
pyta go: 

— A czem się pan właściwie zaj
muje? 

— Jestem nauczycielem państwo
w y m ! 

—> Kochany panie, oto jest złotów
ka. Idź pan naprzeciwko do restauracji, 
zjedz coś konkretnego! Bowiem z pu
stego i Salomon nie wyleje! 

Wszyscy obywatele państwa są dzi 
siaj takimi pacjentami p. Grabskiego, 
który stosuje końską kurację podatko 
wą do pustych kas i kieszeni, zapomina 
jąc o tem, że dopóki nie będzie produk
cji, eksportu, siły kupczej etc, dopóty 
przykręcanie zbytnie śruby fiskalnej 
psuje jedynite delikatny aparat płatniczy. 

Wprawdzie inny dowcip powiada, że 
jeśli ktoś połknął złotówkę, to najlepiej 
pojechać z nim do p. Grabskiego, który 
może całej złotówki nie wydostanie, ale 
98 groszy napewno. 

Tak jest! Ale skoro już te 98 groszy 
wycisnął, to dalsze zabiegi napewn; 
pozostaną bezowocne. 

Na ministra skarbu ludzie powoli 
przestają się złościć, a zaczynają, sobie 
kpić. 

Każdy dzień przynosi nowe kawały 
o istnym genjuszu, który w ciągu 2-ch 
at załatwił się z kapitalizmem I Jest wo 
bec tego gorąco zapraszany przez bol
szewików, by im udzielił wskazówek. 

Minęły już nawet czasy obaw, kie
dy to obywatel bał się na ulicy „obró
cić", aby nie zapłacić podatku obroto
wego. 

Dzisiaj ludzie się niczego nie boją, 
jowiem już nic nie mają do stracenia 

Przeciwnie! Kupiec wstydzi się np. 
przyznać, że dotychczas nie robiono mu 
ani razu zajęcia, aby nie był posądzo 
ny, że niedozwolonemi drogami wykrę 
ca się od licytacji, albo, co gorsza, że 
widocznie kogoś ograbił, bowiem ma 
tyle w majątku, ile wynosi jego poda 
tek majątkowy. 

Wielki musi być determinlzm r n l ^ 
czaństwa, jeżeli na ślepo zgadza sie °*[ 
na każdego następcę p. Grabskiego- D 

wet na chłopa Witosa. , 

bez krawatu nie powinien prze*'0 ^ 
30-mlljonowemu państwu, s łys^ 
jedną odpowiedź: 

Lepiej, żeby jeden człowiek 
dził bez krawatu i kołnierza, n i ż 

naród ma chodzić bez... spodni. 
Nie jest to objaw pocieszający' 

pozostał nam tylko... humor. ^ 
zoficzny humor mógł być ^ 

stawą życia wyjątkowych J e d n ^ 
w normalnych warunkach bytu. & ^ 
mor wisielczy, do którego ucieka ^ 
gros społeczeństwa w paroksyzm % 

które dzy, opowiadanie dowcipów, 
zagłuszyć szczękanie zębów 
nych, zziębniętych, goniących r ^ 
obywateli, — taki humor jest n a ^ ^ 
smutny i stanowi poważne, 
mento.-

groźne 

T a m g d z i e d r u k u j ą p i e n i ą d z e . 

Rewizja w zakładach graficznych 
R e z u l t a t y t r z y m a n e s ą w t a j e m n i c y 

się na pierwsze miejsce, ale może też 
okazać się na szarym końcu. 

Wreszcie nie wolno lekceważyć nie 
znanej w Europie plejady młodych gra 
czy rosyjskich, którzy mogą sprawić 
wielkie niespodzianki. 

Szkoda, że najznakomitszy mistrz 
rosyjski, Aljechln, nie odważył sie. za
pewnie z politycznych względów, przy 
jąć zaproszenia komitetu turnieju mo
skiewskiego. 

Ryski mistrz Niemcowicz, również 
nie bierze w turnieju udziału, kierując 
się względami politycznymi. Jest to, 
obok nieobecności Aljechina, drugi mi
nus tej niezwykłej imprezy. 

Warsz. kor. „Republiki" (b) telefonuje: 
Cały szereg faktów nadużyć, a głó

wnie ujawnione w ostatnich czasach 
szczegóły zniknięcia arkuszów bankno
tów złotowych — spowodowały ostate 
cznle najwyższa Izbę kontroli państwa 
do bliższego wejrzenia w stosunki, pa-

" y c ł i - OMA v* 
Od kilku już dni dokonywaj.? 

też przez umyślną komisję kontro" r 
stwa szczegółowa rewizja. , , c i e * 

Wyniki 
tajemnicy. 

nujące w państwowych zakł* 
fleznych 

trzymane są oczy 

Sensacyjna kradzież w sofijskim muzeum* 
M o n e t y I z ło ty posąg Aleksandra Wielkiego-

Sofja, 9 listopada. | klucza. - Przedmioty g g ^ l f t 
muzeum archeologicznego skra- elektrycznym nazewnątrz. M 
D nocy wczorajszej bezcenny zbiór'cja dokonała licznych a r e s a ^ ^ ^ 

Z 
dziono 
monet z czasów Fil-pa i Aleksandra Ma
cedońskiego oraz złotą statuę Aleksan
dra Macedońskiego. Złodzieje zakradli 
się do muzeum używając podrobionego 

U fi a i t i 2 
tylko mydlą 

Gdy pan podprokurator 
gra w karty... 

,W Wilnie aresztowany zosta! za naduży
cia podprokurator Hurczyn. Zdefraudowat 
on około 30.000 zł. z pieniędzy, złożonych 
w wileńskim urzędzie prokuratorskim tytu
łem kaucji — Hurczyn byt hulaką I karcia
rzem. Z gazet. 
Zwykle w sobotę wieczorem zapra

szał pan podprokurator Riewnin znajo
mych i przyjaciół na karty. 

Gra odbywała się nie w prywatnym 
mieszkaniu pana podprokuratora, lecz w 
jego gabinecie w urzędzie prokurator
skim. 

Grano w „dziewiątkę". Szczęście tym 
razem nie dopisywało Riewninowi. W 
ciągu godziny przegrał wszystkie posia 
dane pieniądze... 

Wypadałoby albo przestać grać, albo 
pożyczyć sobie trochę pieniędzy... od 
gości. 

Riwnin namyślał się, którą z tych 
dwóch alternatyw wybrać, gdy nagle 
przypomniało mu się, iż w chwili, gdy 

kończył dziś swe urzędowanie, otrzymał 
akta jakiejś sprawy, do której dołączone 
były sturublówki. 

Riewnin na chwilę przeprosił gości, 
otworzył biurko i nie oglądając nawet pa 
pierów, wyjął z nich kopertę, w której 
znajdowały się trzy nowiutkie stu
rublówki. 

Zawaha/ł się na chwilę... Pomyślał: 
— Jeśli wygram zwrócę natychmiast; 

jeśli przegram, pożyczę sobie jutro 300 
rubli na mieście i włożę je z powrotem 
do koperty... 

Pan podprokuTator zasiadł do gry... 
Tym razem karta mu „szła". Wygrał 

kilkaset rubK... 
Gdy goście odeszli, Riewnin włożył 

do koperty trzy sturublówki. 

n. 
Po ki lku dniach wyczytał Riewnin w 

gazetach rzecz nieprawdopodobną, o-
kropną. Oto jego przyjaciel Kozłów, ten 
sam,, z którym przed kilku dniami grał 
w karty, został aresztowany w chwili, 
gdy chciał puścić w kurs fałszywą stu-
rublówkę. Przy rewizji znaleziono przy 
nim jeszcze dwa papierki po sto rubli. Zo 
stał oskarżony o fałszerstwo pieniędzy... 

I pomyślał podprokurator Riewnin z 
goryczą... 

— Niema już porządnych ludzi na 
świeoie. Kozłów fałszerzem pieniędzy!... 

I I I . 
Nazajutrz rano studjował Riewnin 

akta niejakiego Masłowskiego. Przeczy 

tał je może z dziesięć razy... Był wprost 
nieprzytomny... 

Oto Masłowski był oskarżony o fał
szerstwo pieniędzy... Jako dowód rzeczo 
wy załączono trzy sturublówki... Te trzy 
papierki, on Riewnin, podprokurator, po 
życzył sobie na godzinę, grał niemi w kar 
ty, zwrócił wprawdzie sturublówki, lecz 
zwrócił prawdziwe, a fałszywe otrzymał 
Kozłów... 

IV. 
W ponurym nastroju wrócił Riewnin 

do domu... Myślał o samobójstwie... Nic 
mu innego nie pozostawało: on, stróż 
sprawiedliwości, puścił w obieg trzy fał
szywe strurublówki, za które to prze
stępstwo aresztowano niewinnie jego 
przyjaciela... 

Riwnin postanowił nazajutrz iść do 
prokuratora, wyznać mu wszystko, po 
czem strzelić sobie w łeb,.. 

V. 
Następnego dnia prokurator zawe

zwał do siebie Riewnina. 
— Zechce pan opracować akt oskar 

żenią w sprawie Kozłowa. Bardzo cieką 
wa afera: inżynier, były oficer, człowiek 
zamożny, puszczał w obieg fałszywe stu 
rublówki... 

VI. 
Riewnin odetchnął... Uratuje swego 

przyjaciela... Pomysł jego był prosty: wy 
cofał fałszywe sturublówki i na ich miej 
sce włożył do koperty prawdziwe. Tegoż 
dnia jeszcze zawezwał eksperta z izby 

skarbowej, który ^^^^{oic^-
dze są najprawdziwsze p<» 9 i,spet 

«rvdai 
są najprawdziwsi 

Taką samą opinię wy< 
sturublówkach Masłowskiego-

VII . j / P 
Gdy o wyniku śledztwa 

Riewnin prokuratora, ten * * t r 

burzenia: . , p oH c , a * 
Wszystkiemu wkina l j» 

krzyknął _ Zapakowała «° ^ 
dwóch niewinnych łudź*. ^ ^ po**" 
od gubernatora, aby zrobił 
dek. 

Ale najbardziej był 4* 
brotem sprawy zawodowy ^ 
dzy, Masłowsld... sttf fU

 ed« 
Robiłem więc prawdziw* ^ 

— pomyślał z szacunkiem 
kunsztu... 

Powyżej opisana 
dobno miejsce za czasów 
sklej.. 

A w roku 1925 t e n * ^ k ^ i 
znajdujący się na w 0 * " 0 * f _ t ń * « , t ' % » 
i™ , y . ! * Wszerz s tuz ' o t o ^ f l i sP11^ 

f 
-i 

złotych, fałszerz " J j ^ y a * . 
dziawszy 6ię o aferze 
i pomyślał: 

_ Koniec świata! 
rządnych ludzi na świecie..-
tor buchnął moją forsę!- ^ 
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^estracja rocznika 1906 
kstra!!8 ° d b y w a s i<? w dalszym ciągu re 

. Yja ror»ni'1j.n l o n t ... i . _ 

Baczność, rezerwiśc i ! 
:o:-

K

r o w e j przy ul. Traugutta 10. 
r «Uod , e S t c z y n n a o d godziny 8-ej 

^ao 3-ej p 0 p 0 ł u dniu. 
ależy przynieść ze s 

j I B - " ~ 
a<?ja rocznika 1906 w lokalu komisji 

^wnisij; 
> do 3-

przynieść ze sobą paszport z 
°Sraiją oraz metrykę urodzenia, 

ja • ^ u dzisiejszym, 10 listopada, ma 
zgłosić do rejestracji wszyscy mąż 

p r o i rocznika 1906 o nazwiskach na l i -
™y. °d W do We. 

Strajk lekarzy kasy 
chorych. 

r o z p o c z y n a s i ę d z i ś 
w P a b j a n i c a c h . 

$K ^Pabianicach od dłuższego już cza 
ch 0 r J? zatarg między zarządem kasy 
otacan- ' a lekarzami z powodu niewy-

K i i t i t y m ostatnim poborów. 
r^J^akrotnie sprawa ta była na po-
kasv i z i e n n y m posiedzeniu zarządu 
t Po',v ? d o s z ł a o n a Jednak d oskutku, 

^vod u braku ąuorum. 
"sgoY t e g 0 I ka rze na odbytem o-
dysi .] Posiedzeniu postanowili w dniu 

i e l szy m przystąpić do strejku. b 

^t^arcie poradni prze" 
tt ci\Ngruźliczej 
H , j / a n « e m r o b o t n i c z e g o k o -

w y c h o w a n i a d z i e c k a . 
\ w

2 y , u l f c y Kilińskiego nr. 44 odbyło 
' spor

 O D e cności przedstawicieli władz 
r»dni - e s n t w a uroczyste otwarcie po 
<Jotni p rzeciwgruźliczej, staraniem ro-
%, K o komitetu wychowania dzic-

tloÊ ĉznościowe przemówienia wy 
dr. Poseł Arciszewski, dr. Skalski, 
: l l <W- i n K « ławnik Joel i p. Wojcie-

" ^ i a i j l i u związku kas chorych prze 
: V V M • Wajsberg, w imieniu kasy 

W 1 d r - Kłuszyński, a okręgo-
° m I s i i — p. Danielewicz. 

Qłt,onat kursów P.O.W. 
0 d * > s d z i e s w e z e b r a n i e 

w ś r o d ę . 
% R

S rodę, dnia 11 listopada b. r. o 
rt .N» ? i n - 1 5 w pierwszym terminie 
% i • 8.45 w drugim terminie odbę-jto t>r»t w lokalu seminarium miejskie-Nie V. V l icy

 Czerwonej 8, walne ze-
rzkh • 'onków patronatu kursów do-
v C i a j . ą c y c l » w zakresie 8 klas szko

l i przy P. O. W. w Łodzi. 

£°dróż na około świata 
^fu&*ą d w a j ł o d z i a n i e . 

J Dod^P^^ątk ugrudnia br. wyruszają 
eVł "aokóło świata dwaj todzia-

pwiai , 0 n kow le - stowarzyszeń kult. 
^Qii«iV 1 Krin-t ' ' " 

Kto nie chce być k a r a n y 
winien zgłosić się na zebrania kontrolne w ozna

czonym terminie punktualnie o 8-ej rano. 
Dziś stawić się winni rezerwiści roczników 1890,1895 i 1901 

%kief f o r t owych , panowie: Henryk 
K, Mars,' r z y r n o n Rabinowicz. 
brSecy t i t a obejmuje trasę około 200 
T ó * n , w skład której wchodzi 

( n Kier i?^ k o ł o Polski. 
ffiNsk t> marszruty: objazd Polski. 
JBhh,.'_Tt orze. Wielkopolska, Śląsk 

i ^ C , l c s zyński, Małopolska wsclio-
5'fJa f>achodnia i b. Kongresówka) Au
ły, Czechosłowacja, W ł - ^ y , Balka-
. P05r

r

c.ia. Palestyna. Egipt etc. etc. 
Hóiy? z n ' cy będą pokrywać koszta 

S v j h°norarjami za wysyłane z drogi 
, b) rY* artykuły 1 korespodencje. 

° ^ o ż v

Z y t a m i 0 Ł o d z i ' w r a ż e n i a c h 

S* $, e r iał do odczytu o Łodzi użyczy ^M*I ywiałl prasowo - statystyczny © K a t 
C % v v ( ' ł , C a ł y S z e r e K ^stytucj l "kult. 

^d. yt-n, sportowych i soołecz-

Od kilku dni odbywają się na tere
nie Łodzi zebrania kontrolne szeregów 
ców rezerwistów narazić trzech tylko 
roczników: 1890, 1895 i 1901. 

Władze wojskowe wydały w tym 
przedmiocie obwieszczenie, w którem 
podany jest szczegółowo plan stawien
nictwa, przyczem między innemi w ob
wieszczeniu spotykamy następujące 
dwa zdania: 

— „Na zebrania kontrolne należy się 
zgłosić w oznaczonych w poniżę] po
danym planie terminach, o godzinie 8 
rano. w odpowiednich komisjach zebrań 
kontrolnych punktualnie 1 z książeczką 
wojskową, kartą mobilizacyjna I Inne
mi dokumentami wojskowemi. Rezer
wiści, którzy nie stawią się w pore na 
zebranie kontrolne będą pociągnięci do 
odpowiedzialności w myśl wojskowych 
przepisów karnych (dyscyplinarnych) 
pdzez przewodniczących zebraniom kon 
trolnym". 

Każdy z rezei wistów, czytając ten 
ustęp z obwieszczenia władz wojsko
wych rozumował w ten sposób, te 
punktualne przybycie o godzinie 8 ra
no dotyczy tylko tych, którzy mogą 
być najwcześniej załatwieni według 

alfabetycznego porządku liter w nazw! 
sku, jeżeli więc, dajmy na to, daneRO 
dnia mieli się zgłosić rezerwiści o na
zwiskach na litery H, Ch, I 1 J — cl, 
których nazwiska rozpoczynały się pd 
l itery I, chcąc uniknąć czekania w o-
gonku, zgłaszali się na komisję po go
dzinie 8 zrana. 

Tymczasem z komisji drugiej przy 
ulicy Konstantynowskiej 81, gdzie prze-
powdniczącym jest major Grzegorzew 
ski zgłosiło się do redakcji naszej bar
dzo wiciu rezerwistów, którzy skarżą 
się na stosunki, panujące w tej komi
sji. — 

Chodzi mianowicie o to, że w ubie
gły piątek major Grzegorzewski zatrzy 
mai w areszcie koszarowym dwanaście 
osób za to, iż przybyły na komisję po 
godzinie 8-ej. 

Wszystkich osadzono w areszcie ko 
szarowym i wypuszczono ich dopiero 
nazajutrz o godzinie 8-ej zrana, trzyma 
jąc uwięzionych przez cały czas bez 
środków żywności. 

Ponieważ opinja publiczna została 
tym faktem poważnie zaniepokojona i 
codziennie zgłaszają się do, redakcji na 
szej osoby poszkodowane ze skargami 
na tego rodzaju stosunki*, zwróciliśmy 
się do wyższych władz wojskowych z 
prośbą o wyjaśnienie. 

Władze wojskowe zakomunikowały 
nam, że 
postępowanie majora Grzegowsklego 
oparte jest na wyraźnych przepisach 
wojskowych, przytoczonych w obwie

szczeniu 
a dotyczących punktualnego przybycia 
r.a komisję. 

Przepis ten winien być przestrzega 
ny ściśle z tego względu, że przed re
jestracją przewodniczący komisji prze 
mawia do wszystkich zebranych, da
jąc im pewue informacje i wskazówki, 
ponieważ zaś przemowa ta nie może 
być powtarzana dla poszczególnych o-
sób oddzielnie, przeto wskazane jest, 
aby wszyscy zgłosili się o oznaczonej 
porze. 

Władze wojskowe zaznaczają w dal 
szym ciągu, że ponieważ areszt ten jest 
tyiko dwudziestocztero - godzinny mu
si być obostrzony i z tych względów 
aresztanci siedzieli o chlebie i wodzie. 

Przepisy wojskowe — według oś
wiadczenia władz wojskowych — nie 
mogą być dowolnie interpretowane i 
skoro w obwieszczeniu władze wojsko 
we żadaja punktualnego przybycia, u-
przedzając o grożących karach .należą 
!o stosować sie do tego rozporządzenia. 

Licząc się jednak z tern, że nie wszy 
scy może zrozumieli obwieszczenia 
władz wojskowych i nie mogli odrazu 
zastosować się doń władze wojskowe, 
dzięki Interwencji redakcji „Republiki", 
zwolniły w dniu wczorajszym czterdzie 
ścl osób z aresztu koszarowego. 

zaznaczając iednak, że jest to wy 

padek wyjątkowy i że w przyszłości 
przepis o areszcie koszarowym wzglę
dem tych, którzy się spóźniają na ko
misje kontrolne, stosowany będzie z ca 
łą bezwzględnością. 

»* 

W dniu dzisiejszym do komisji nr. 1 
przy ulicy Konstantynowskiej 64 (kosza 
ry 31 p. S. K.) winni stawić si ęna zebra 
nia kontrolne punktualnie o godzinie 
8-ej zrana wszyscy szeregowcy rezer
wiści (kategorja A, C 1 C jeden). 

rocznika 1890 
o nazwiskach na litery L. i L. 

Do komisji drugiej przy ulicy Kon
stantynowskiej 81 (koszary baonu sani 
tarnego) winni stawić się w dniu dzi

siejszym punktualnie o godz. 8-ej zra
na wszyscy rezerwiści szeregowcy (ka 
tegorja A, C i C jeden) 

rocznika 1895 
o nazwiskach na litery L I L 

Wreszcie do komisji trzecie] przy 
ulicy Wólczańskiej 223 winni się stawić 
punktualni eo godz. 8-ej zrana szere
gowcy rezerwiści (kategorja A, C i C 
jeden) 

rocznika 1901 
o nazwiskach na litery H I Ch. 

Zebrania kontrolne dla rocznika 189? 
rozpoczną się 20 listopada, dla roczni
ka 1896 — 21 listopada, dla rocznika 
1900 — 30 listopada, dla rocznika 189" 
— 10 grudnia. 

Jutro, w środę dnia 11 b. m. w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
nieodżałowanego męża i oica naszego 

B . P . 

Majera Galewskiego 
odbędzie się na cmentarni żydowskim o godz. 12 w poł. odsłonięcie po
mnika, na które zapraszają krewnych i przyjaciół zmarłego 

Zona i dzieci. 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem dn. 9-go 
listopada r. b. mój najukochańszy mąż, brat, szwagiei i wuj 

b. p. IZRAEL WOLFSON 
przeżywszy lat 6 4 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś we wiórek dn. 10 li
stopada r. b. o godz. 2 po poł. z domu żałoby przy ul. Zawadzkiej 23 na 
cmentarz żydowski, 

o czem zawiadamiają pogrążone w nieutulonym żalu 
Uprasza się o nleskładanle lcondolenc|i. Ż o n a I R o d z i n a . 

Międzyzwiązkowa komisja kupiecfwa 
ma powstać w Łodzi 
zentacji interesów z 

Wczoraj, o godz. 5-tej popol. odbyła 
się w centralnem stowarzyszeniu kup
ców konferencja przedstawicieli 17-tu 

związków kupieckich i rzemieślniczych, 
w sprawie obecnego położenia. 

Posiedzenie zagaił p. prezes Szyk, 
który zaznaczył, że obecny stan rzeczy 
może ulec poprawie jedynie na skutek 
solidarnej akcji całego łódzkiego kupiec-
twa, które musi wreszcie stanąć do wal
ki z grożącą mu zagładą. 

P. vice-prezes Froelich w obszernym 
referacie naszkicował obecne, rozpaczli
we położenie łódzkiego handlu oraz o-
statnie zarządzenia władz skarbowych. 

Mówcy w wywodach swych w pier
wszym rzędzie uskarżali się na jarzmo 
podatkowe, wskazując, że wymiary po
datkowe na rok bieżący są wyższe zna 
cznle aniżeli za 11-gie półrocze 1924 r. 

Podnoszono również, że na okolicz
ność wspomnianą wpływają opinje urzę 
dów skarbowych, które są pod wpły
wem nieodpowiednich rzeczoznawców. 

Rzeczoznawcy ci, zdaniem zebra
nych na konferencji kupców, przynoszą 
szkodę nie tylko kuplectwu, ale 1 skar
bowi, który wprowadzają w błąd. 

W toku dyskusji wyłoniła się kwe-
stja zwołania ogólno-wojewódzkiego 
zjazdu kupiectwa, co też jednomyślnie 
uchwalono. 

W końcu wyłoniła się sprawa powo
łania do życia międzyzwiązkowej komi
sji kupieckiej, w skład której weszliby 
przedstawiciele wszystkich działają
cych na terenie Łodzi związków handlo
wych. 

Międzyzwiązkowa komisja kupiecka 

dla obrony i repre-
agrożonego handlu. 
będzie miała na celu w pierwszym rzę
dzie reprezentowanie całego kupiectwa, 
oraz rzemieślników m. Łodzi na ze
wnątrz. 

Komisja ta będzie interweniować wi 
wszystkich zasadniczych sprawach kup 
ców i rzemieślników. 

Uchwalono zwołać pierwsze organi
zacyjne posiedzenie omawianej komisji 
na przyszły wtorek do lokalu Centr. 
Stow. Kupców (Piotrkowska 10). 

Przed zamknięciem konferencji, ze
brani podziękowali zarządowi Centr. 
Stow. za inicjatywę utworzenia tak waż 
nej nowej placówki kupieckiej. C. 

Miejska galerja sztuki. 
W dalszym c U w nader zajmujących konfe

rencji literackich, urządzanych staraniem dyrek
cji, najbliższy czwartek poświęcony będzie twór 
czoścl znakomitego francuskiego pisarza Roir.a-
in Rollanda. Temat ten oświetli znawca francu
skiej l i teratury, znany ze swej swady retorycz
nej, prelcjrcnt — Cezary Jellenta. — Odczyt roz
pocznie się o godzinie 8-ej wlecz. Bilety naby
wać można od dziś w firmie „ M . Berman ' , Piotr 
kowska 53. 

OncgdaJ, staraniem magistratu m. Pabjanie, 
odbyto się otwarcie pierwszej w y s t a w y w „Do
mu Ludowym". Aktu otwarcia dokona! prezy
dent Jankowski, który, z ławnikiem oświaty, p. 
Pluskowskim i dyrektorem Dienstl-Dabrową za
znaczyli w swoich przemówieniach wartość po
czynań kulturalnych I nawiązania węzłów z ro
dzimą twórczością artystyczną. 

Wystawę z n iezwykłym pietyzmem 1 sma
kiem ozdobił kierownik plantacji miejskich ży
wymi kwintami. — W y s t a w a trwać będzie do 
niedzieli włącznie. 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA-

CASINO 
Diii i i IBMI 

l 
Najbardziej wzruszający 
film sezonu w 12 a k t . 
(2 serje demonstrowane 

są razem). 

W rolach głównych: 

lite Bert 

Przemysł łódzki nie ma programu 
i nie umie zainteresować swems sprawami czynników rządowy** 
W pogoni za doraźnemi ulgami, zaniedbuje i Iekce' 

waży zasadnicze sprawy. 
, iiCn' 

wi, wywołanemu zmniejszeniem 
noscj konsumcyjnej ludności. j ^ , 

W konkluzji dyr. Pawłowski 

Rolę d w ó c h malców 
odtwarzają 

Jean Foiest i Łeslle Shaw. 

taziM i gilz. HI 

TEATR, nUZYKA I SZTUKA 
TEATR MIEJSKI. 

Teatr Miejski daje dziś, jutro i w czwartek 
ostatnie trzy występy znakomitego ir t jsty Ka
zimierza Junoszy-Stępowskiego w jego kreacji 
cesarza—obłąkańca, w sztuce Pirandella „Źy-
wa maska". 

Ceuy na wszystkie trzy przedstawienia zrze
szeniowe (od 50 groszy). 

W piątek 4-te w sezonie przedstawianie po 
cenach najniższych (od 40 groszy): po raz 1 M y 
sensacyjna komedja Savoir a „wielka księżna 1 
chłopiec hotelowy". — Bilety od dziś w kasie 
zamawlań. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we wtorek, dnia 10 b. ot o godz. 8.15 

wieczorem premiera dramatu „Głośna sprawa" 
d'Erney'6 l Cormona, która dwa lata temu zy
skała sobie ogromne uznanie I powodzenie w 
Teatrze Popularnym. 

Jutro, t. J. w środę, dnia 11 b. M. „Głośna 
sprawa". — Kasa czytms codziennie od lż—3 1 
od 5—10 wlecz. 

DZISIEJSZY KONCERT KWARTETU 
TRYJESTENSKfEGO. 

Dziś, we wtorek, o godz. 8.30 wlecz., odbę
dzie. sl« w sali Filharmonii dawno oczekiwany 
koncert kwartetu tryjesteńsklego, cieszącego się 
światowa sław* na obu półkulach. Przyjazd do 
Łodzi tak znakomitych gości, będzie Istotnie 
prawdziwa uczt* artystyczna pozostawiająca 
po sobie na długo głębokie wrażenie. Gdzie tyl
ko występuje kwartet tryjesteński, wszędzie 
fest przyjmowany z niebywałym zachwytem 1 
entuzjazmem, a cala prasa co do gry Ich ble znaj 
duje wprost słów porównania. Znakomici arty
ści przybyli juz do naszego miasta, a nazajutrz 
wyjeżdżają do Warszawy, gdzie odbędzie się 
ich koncert, na który wszystkie bilety zostały 
już wyprzedane. Niewątpliwie I w Łodzi nasze 
muzykalne sfery zapełnia salę Filharmonii. — 
(Szczegóły w programach). 

Z inicjatywy p. wojewody Darowskie 
go odbyła się wczoraj w urzędzie woje
wódzkim 
konferencja w sprawie sytuacji w śre

dnim przemyśle włókienniczym. 
Udział w konferencji, której przewo

dnictwo objął p. wojewoda, wzięli z ra
mienia robotników posłowie Ziemięcki, 
Waszkiewicz i Harasz oraz kierownicy 
związków zawodowych, pp, Kałużyński, 
Kaźmierczak, Piechotkówna i Daniele-
wicz, zaś z ramienia przemysłu średnie
go pp. dyr. Pawłowski, prezes kraj. zwiąż 
ku Babiackt, Jurakowski, J. Kon, Fuks 1 
Hauke. 

Konferencje zagaił pan wojewoda, 
prosząc zebranych o wypowiedzenie się 
w sprawie obecnej sytuacji w przemyśle 
i środków, mogących przynieść częścio
wą choćby poprawę, 

Pierwszy przemawiał dyr. Pawłowski, 
wskazując że obecny katastrofalny stan 
łódzkiego przemysłu jest skutkiem 
wstrząsu wojennego, w pierwszym zaś 
rzędzie wywołany został utratą rynków 
zbytu, rekwizycjami nłemieckiemi, stra-

t§ C A L A" D Z I Ś 0 g - 8 , 3 0 w i e C 2 , 

„Bóg zemsty" 
SZ. ASZA. 

C n y jednolite: 50 8r.. 1 il 1 et 1.50. 
- \ " Jutro „ D Y B U K " . •• 

R 
Łodzianka, p. HALLNA NELUMAR-

K Ó W N A , ukończyła wydział farmace
utyczny Uniwersytetu Jaf>iellon»RlegO 
w Krakowie, re tłopnletn Magistra 

tanii poniesionemi przez przemysł w Ro
sji, okresem inflacji itd, 

Obecne zaś położenie gospodarcze po 
garsza nieudolna polityka podatkowa, 
biurokratyczna administracja i niepro
porcjonalnie duży w stosunku do obiegu 
pieniądza budżet państwowy. 

Łódź, zdaniem mówcy, jest w wyjątko 
wo nieprzychylny sposób traktowana 
przez władze centralne, które systema
tycznie niweczą WBzelkie dążenia łódz
kich przemysłowców do uzyskania nor-
malniejszych warunków pracy. 

Tak naprz. utrącone zostały wielo
krotne starania o izbę obrachunkową, o 
ograniczenie szmuglu wyrobów włókien 
niczych przez zorganizowanie urzędów 
plombierskich. 

Pozatem ciągłe zmiany obowiązują
cych przepisów celnych i dewizowych, 
uniemożliwiają firmom łódzkim utrzy
mywanie stosunków z zagranicą i korzy 
stanie z zagranicznych kredytów. 

Wychodząc T tych przesłanek mówca 
podkreślił, żc Łódź sama przez się nie 
jest w stanie zaradzić obecnemu kryzyso 

8. 
P. prokurator Mandecki domaga sią kary śmierci. 
Sąd skazał obu oskarżonych na 12 lat ciężkie

go więzienia z pozbawieniem praw. 
Na Unit kolejowej Koluszki — Piotr 

ków jest przystanek Wolbórka. 
Na przystanku tym pełnili naprze-

mian służbę dróżników I równocześnie 
biłeterów Marcin Chrustowskl I Michał 
Szymor. 

W dniu 17 kwietnia 1925 roku przy
padła służba na Marcina Chrustowskle-
go. — 

Tejże nocy około kodzuiy czwartej 
do mieszkania drugiego dróżnika, Mi
chała Szymora, zapukał ktoś Wzywając 
go, by wstał z łóżka. 

Szymor ubrał się 1 wyszedł na po
dwórze, gdzie oczekiwał nań niejaki 
Franciszek Łukasik. 

— Słuchajcie — rzekł doń Łukasik 
— budka kolejowa jest zamknięta, wi
docznie z Chrustowskim coś się stało, 
albo też poszedł dokądś. 

Udauo się natychmiasto do budki ko
lejowej. 

Przez okno już ujrzeli Chrustowskie 
go, leżącego bez ruchu na ławce. 

— Panie Chrustowski, co się z pa
nem stało? — zawołał doń Szymor. 

Nikt mu Jednak nie odpowiedział. 
Chrustowskl nie zareagował również na 
pukanie do drzwi. 

Wówczas Szymor 1 Łukasik siekie
rą rozwalili drzwi budki kolejowej. We 
wnątrz na ławce spoczywał Chrustow
ski przykryty kożuchem. 

Po zdjęciu zeń kożucha oczom ich 
przedstawił się widok, ścinający krew 
w żyłach. 

Chrustowskl miał roztrzaskaną cza
szkę, z kórej sączyła się krew. Twarz 
miał wykrzywioną straszliwym gryma 
sem. 

Obok trupa leżał zakrwawiony du
ży młot kolejowy, na stole zaś brak by
ło kasetki z pieniędzmi pochódzącemi /. 
targu za sprzedane bilety. Dwie szafki 
z biletami również były otwarte. 

Nie ulegało wątpliwości, że Chru
stowskl padł ofiara mordu rabunkowego 

Wszczęte przez policję śledztwo nit 
dało na razie konkretnych rezultatów. 

Już jednak w maju rb. posterunko
wy Tomasz Witkowski, pełniąc służbę 
w rejonie posterunku p. p. w Rudzic 

Witkowski udał się tam natychmiast 
i rzeczywiście zastał w mieszkaniu Ja-
rzębskiego nieznanego mu osobnika, któ 
rego odprowadził ną posterunek póli 
cyjtiy w Rudzie P&bjanicklej. 

Po wylegitymowaniu go okazało sHe 
iż jest to niejaki Stanisław Koper, któ 
ry już przy wstępnem badaniu policyj-
nem przyznał sle dobrowolnie do zarzu 
canego mu czynu, nadmieniając, że do
konał zabójstwa tego t chęci zysku po 
uprzednlem porozumieniu się 1 za namo
wą Leona Grzybczyńsklego. 

Obaj przybyli w nocy na stację ko
lejową w Wolbórce, wstąpił! do budki 
kolejowej 1 czekali TANI, aż do odejścia 
ostatniego pociągu. 

Gdy wszystkie pociągi Już przeszły, 
a Chrustowskl położył się na ławę wów 
czas Grzybczyński chwycił młot, leżą
cy na podłodze I uderzył w głowę dróż
nika. 

Ghustowski z jękiem stoczył się na 
podłogę. 

I wówczas on, t. j . Koper, tym sa 
mym młotem uderzył go roWnltż w gio 
we, Chcąc go w ten sposób dobie 

Gdy Chrustowski już się nie ruszał, 
porwali obaj kasetkę z piu.iędzmi I za
brali z niej pieniądze, dzieląc się menil. 

Pociągnięty do odpow>cdzlalr ości na 
zasadzie Zeznań Kopera Leon Grzyb* 
czyiiski nie przyznał się do winy ośw'ad 
Czając, lż niema z zabójstwem owt-m 
nic Wspólnego. 

Wczoraj sprawę povyłszą rozwa
żał sąd okręgowy pod przewodnict.wcii 
sędziego Arnolda w aSyicic sędziów 
Zienkiewicza i Wyżnikiewicza. 

Sprawa ta wywołała wielkie zainte
resowanie i na sali pełno było ruDliCz-
ności. 

Przeważają urzędnicy kolejowi. 
Przez salę sądową przesuwa się sze 

reg świadków, którzy stulerdzaju u-
dział oskarżonych w napadzie. 

Prokurator Mandecki żąda kary 
śmierci dla obu oskarżonych, oświat] 
czaiac, że Ale widzi żadnych okoliczno
ści łagodzących. Oba) oskarżeni sa o-
sobnikaml, których społeczeństwo nic 
może tolerować w swoim gronie. 

Pp przemówieniach adwokatów sąd 

IE ZMNIEJSZENIE 
A CO ZATEM IDZIE CIĘŻARÓW 
JEDYNIE ZMNIEJSZENIE 

DATKOWYCH MOŻE POPRAW-
SY' 

PRO' 

Pabianickiej, dowiedział się w drodze'udaje się na naradę, wynosząc wyrok, 
poufnej, iż osobnik podejrzany o zftbój-1 na zasadzie którego obal osknrżenl, Sta 
stwo na st. Wolbórka ma się ukrywać 
na Chachule, w mieszkaniu niejakiego 
Jarzębsklegr> 

nisław Koper 1 Leon Grzybczyński ska 
zanl zostali na 12 lat ciężkiego wlezie-
nia z pozbawieniem praw. das. 

TUACJĘ I OBNIŻYĆ KOSZTA 
DUKCJL 

Następny mówca, 
p. Kałużyński, . ( . 

zbijał popularne zarzuty, że na P°a\ , 
nie produkcji wpływa ośmi°ź°°z 

dzień pracy i zmiany ustawodastw8 

cjalnego w stosunku do lat przedwor 
nych. c, 

Natomiast potęguje kryzy* 
myślę ta okoliczność, że PRZEMW0 ' 
łódzcy nie uwzględniają potrzeb sze 

dzielnic kraju i nie umieją się PT^'S ^ 
wać do żądań kupiectwa, ani z w a 

zagranicznej konkurencji. 
Poseł Waszkiewicz dowodził, ^ 

PRZEMYSŁ ŁÓDZKI NIE MA JJfL 
WYTYCZNEJ, ANI USTALONA 

PROGRAMU I ŻE NIE UMIE ZAJJL' 
RESOWAĆ SOBĄ WŁADZ W * * 

SZAWSKICH. ^ 
Z drugiej zaś strony przemysł 

zadawalała się dora/źną, chwilową 9°^ 
cą w postaci jednorazowych ' 
lub małowaznych ulg podatkowy^1' ^ 

Dopókj przemysł łódzki » , e 

ośrodkiem zainteresowania sejm" i r 

sytuacja się nie poprawi >t 

Poseł Harasz, WYRAZIŁ ZANIEPOK i ^ 
WOBEC TAK PESYMISTYCZNYCH » 

PRZEDSTAWICIELI PRZEMYSŁU. VDDV^ 
Mówca uważa, że przemysł ł 8

 8y. 
chciał zamrzeć i prosi jedynie " P 
panie go ziemią. 

Pan DanHewićz w swem P 
rzefl1 

nlu podkreślił, że wydajność P ^ ^ y l * 
OIŁNL-I, rł„ la* przedwojennych ^ ,0fr$ 

Zwiększenie ^ 
sunku do lat przedwojenny 
się o 8 proc 
pracy może tylko sytuację 
czego dowodem jest śląsk, = 
10-godzianym dniu pracy liczba b e 

nych wynosi 60,000 osób. ^ 
O godz. 2 i pół p. wojewoda z* ^ j p 

konferencję, którą uwaia za w s t * ^ t c r ' 
całego szeregu dalszych o cha" 
bardziej konkretnym. 

Preses „Wyzwolen ia" P°9'S\M>^ 

larskl na swym gosp«» d a r M 
W dniu onegdajszym na V 

prezesa klubu ..Wyzwolenia {Ł*"'̂  
larsklego, udała się dó wsi b ^ j e * 0 ' 
gminy Będków powiatu b r w " gtrif 
woj. łódzkiego delegacja «wl«*JJ' tW' 
leckiego na czele z korn. okr. RK^* 
sklm. — Omawiano sprawę ^ t aiiiteJ 

oddziału związku strzeleckiego J -ji pr» 
szej okolicy. Po dłuższej koaferej, ITO-
zes klubu poselskiego p. Stola r s^ j c t f 
dzlł się na utworzenie oddzia ,H ^T* 
wsi, przyczem nowopowstały. * 
obejmowałby okoliczne W'?s,K.'Vo«cl 

Poseł Stolarski oprowadzi' B ,ćtj» 
gospodarstwie, zapozna swojem 

najlepszemi udoskonalenia'"- ^ u".fl|, 
twie, Jak również zapoznał * p , o 0 o 
teką, w której Jest przeszło i 6 po» 
oraz szereg dokumentów .e, 
Stolarskiego na terenie *W|""tr«* l c • W 

Przedstawiciele z w l ą z " 1 ' ^ i\Li
go byli zachwyceni **orow f c

 p t » f 

darstwem p. Stolarskiego, f^ydl* Uo 
wlali wzorową'hodowlę KONI* ^ r * .^ 

Musimy zaznaczyć, że gosi j u ł FV 
posła Stolarskiego zwiedzaj • |, u , 
Wycieczki z kresów wschoa' fCc»• f 

cłiodńłoh, a ostatnio bawlia c h ( c 0 

parlamentarzystów » « r a n l ^ f foW^ńk 
międzynarodowego kongresu s„ 
Wszystkie ur2ądzettla 1 l l o d ^ ,nc i e ' 
wadzone na 40-morgó\Vym V 



U H M 

P. 1925 KURJER H A N D L O W Y lUSTR. REPUBLIKA 
Ł ó d z 

10 listop. 1925 

Rezolucje linii ajentów nandlowych 
domagają się utrzymania przyjaznych stosunków 

z wszystkiemi państwami 
' opracowania nowego jednolitego planu gospodarczego. 

tPI niedzielę odbyła się w Warsza-
ijentń S a l ' s i c l d y w a i n a konfernecja 
^i. h h a n d , o w y c l 1 z całego kraju. 
W i . a ^Prezentowana przez przed 
i D r ' c i e l i związków: łódzkich kupców 
t z J ^ s ł o w c ó w chrześcijan, stowa-
* i 0 i e n i a k u Pców m. Łodzi oraz wtas" 

W f a b r y k 

Ze 
przetworów chemicz-

s f e r Poselskich uczestniczyli w 
Chełmoński. Wartalski 1 

\^vln^y
 stały na wysokim poziomie 

k "'kiem Ich są rezolucje, które po-
1 o t a c z a m y : 

sytuacja ogólna. 
konferencja wyraża prze-

rtie'że b e z J a k n a J ' d a ' e ^ i d a c y c ! l 

e«iożl-n°ŚCi W b u d ż e c i e państwowym, 
Na e m Jest uzdrowienie życia go 
kąCz^ kraju, wobec czego uwa 
Hjfjst n i e c 'erpiącą zwłoki konieczność 
^atir/^ zaniechanie przez państwo 
^n i e nieprodukcyjnych, uprosz-
%\ Urzędowania administracji i za-

podatków pań-
komimalnych jednym, 

VJ' C r o z mal t ych 
s a n l e kilkoma podatkami, wytnie 

robku brutto pośredników handlo
wych I przedsiębiorstw pośrednictwa 
handlowego oraz komisowych, albo
wiem wprowadzone ustawą z dnia 15 
lipca 1925 r. podwyższenie tej stawki 
do 5 proc. nie może być usprawiedli
wione żadnymi względami rzeczo
wymi ; 

5) inkasowanie należności od klijen-
tów stanowi jedną z najważniejszych 
funkcji handlowych ajentów. Uniemo
żliwienie ajentowi w jaklkolwlekbądź 
sposób wykonywanie tych funkcji rów 
noznacznem jest z uniemożliwieniem 
mu wykonania jego zawodu; 

6) Z tych względów domagamy sfe, 
aby z ustępu końcowego par. 16 rozpo
rządzenia wykonawczego do ustawy o 
podatku przemysłowym z dn. 15 lipca 
1925 r. usunięto zastrzeżenie, że Inka
sowanie należności na rzecz zagranicz 
nych domów wyklucza zastosowanie 
opodatkowania w myśl ust 5 art. 5 tej 
że ustawy. 

7) Ze względu na krytyczne położę 
nie agentów handlowych, którzy wobec 
zastoju w handlu 1 ograniczeń wwozo 
wych nictylko utracili źródło zarobko 

wania, ale również pozbawieni zostali 
możności zrealizowania zarobków, na
leżnych za tranzakcje dawniejsze i bądź 
wogóle nie posiadają, bądź w zupełno
ści wyczerpali swe skromne zasoby, 
walna konferencja uchwala, aby na za
sadzie zaświadczenia organizacji agen
tów odroczony był agentom handlowym 
do dn. 1 lipca r. b. pobór podatku do
chodowego za r. 1925 1 podatku przemy 
slowego za I-sze półrocze 1925 r. 

8) Z przyczyn wytuszczonych w u-
stępie poprzednim konieczne jest specjał 
ne uwzględnienie położenBa agentów 
handlowych przy ulgach w opłacaniu 
świadectwa przemysłowego. 

Pozatem została uchwalona rezolu
cja postanawiająca 

1) stworzenie pisma zawodowego 
2) związku zrzeszeń agentów han 

dlowych z radą naczelną 
3) wzywającą rząd do udzielania pa

szportów ulgowych i zniżek kolejowych 

Ho '"j/ttii 
\ k PrZ°Z *ed"e ' ł e S a m e 0 r g a l ł y 

ile ty r < j w e i uiszczanymi równomler-
^ c l !l8u całego roku. 

Vycr/'na konferencja ajentów handlo-
Hł ^reśla niesłychaną szkodll-

n

 w i etooścł uprawianej dotych-
Z e z rząd polityki gospodarczej 1 

0 r ^n | ?

 S l e opracowania, przy udziale 
^Ho*01' R : o s P o d a r c z y c h ' Jednolitego 
r*eii P r zemyślancgo planu zamie 
^ i ^ P o d a r c z y c h , z uwzględnieniem 
Df*yjai " a i u i konieczności utrzymania 
* W n y ^ i stosunków gospodarczych 

ty st«letnl państwami. 
V h ° a konferencja ajentów handlo-
"fyd^^ypowlada się kategorycznie 
H y ^ ^ S z e lk im ograniczeniom wwo-
, 0 °8ra " a t o w a r y zagraniczne, które 

l ż e n i a paraliżująco wpływają 

i * -

Przedstawiciele Łodzi zgłosili osob
no swe postulaty, które zostały uwzlę 
dnione w rezolucjach zjazdu. 

Dolar w Łodzi. 
Tendencja dolara w dalszym ciągi) 

jest mocniejsza. W płaceniu 6,12, w sprze 
daty 6,15. 

Materja} w ilościach dostatecznych 
W Warszawie płacono 6,12, w Kato 

wicach 6,10 i pół. 

CZEKI. 
Londyn 29.14 
Nowy Jork 5,98 
Paryż 24.10 
Praga 17.8 2ł pół 
Wiedeń 84.75 
Włochy 23,78 1 pól 
Tendencją utrzymana, dolary w go

tówce mocniejsze. 

AKCJE. 
Bank dyskontowy 4,90 — 5.— 
Bank zachodni 1,25 
Siła i światło 0.20 
Chodorów 4,60 — 4.55 
Gosławice 1,25 
Michałów 0,18 
Cukier 1.65 
Pirley 0.25 
Węgiel 1,34 
Nobel 1,42 

• * » 

V Z r . " n a s zego eksportu i wywo-
°st drożyzny wewnątrz kraju 

^tyka podatkowa. 
C z a j ą c , że obecnie obowiązu 

% 0 t y j a v v a o podatku przemysłowym 
! ° 5 N a p

 e n z czynników rozstroju 
J^ac j i 0 * 0 8 0 ' n a l e ż y wystąpić do or 
h^ie/ci K o sPodarczych z inicjatywą 
I^ifc, • k r ° k ó w co do zastąpienia 
V , ? Przyszłości 

w 
podatku prze 

Podatkiem zarobkowym od 
1 handlu. N u °rt-°y^2ujaće obecnie stawki po 

H i u g o d o w e g o , oparte na domnie 
C C zywlsteJ wartości 1 złotego 

5ł)«cny

 Pa i*ytetu złota, nie odpowiadają 
m stosunkom ekonomicznym, po 

nadm:erne obciążenia podat-
nle sj l n n v być zmle 

J%ito n , i minimum egzystencji, 
H n°; Podatku oraz złagodzenia 
a) ̂ W h ; 

>i| 1 braiT krytycznego stanu kupiec 
Ł ^ e m • ś r o d k ó w obrotowych, ko-
h?*o n

 S t r o z łożenIe opłaty za świa 
'<Y D r zem\ W r ' f e r n y s ł o w e na r. 1926 na i i) p a l n e j 
C ° Pod Z a S U z a s a d n i c z e j zmiany usta 

r zy \v t 5 a i Przemysłowym, winna 
W r ócona stawka 2 proc. od za 

Przedstawiciele 
Wniesztorgu w Łodzi. 
N i e p o r o z u m i e n i a w w o z o w e 

s ą z l i k w i d o w a n e . 
W dniu wczorajszym po blisko dwu 

miesięcznej nieobecności przybyli do Ło 
dzi przedstawiciele oddziału zakupów so 
wieckiej misji handlowej („Torgpred") 
istniejącej przy warszawskim oddzielę 
„Wniesztorga" w osobach pp. Szurinoffa 

Counkla. 
Wspomniani urzędnicy „Wnieszłorgu" 

przybyli z Pragi. 
Przyjazd sowieckich przedstawicieli 

związany jest z pozytywnemi widokami 
na zlikwidowanie dotychczasowych nie
porozumień przy wwozie do Polski towa 
rów rosyjskich. 

Jak się dowiadujemy z dobrze poinfor 
mowanego źródła, wszystkie ostatnio po 
czynione przez sowiety zakupy w Niem 
czech, miały zostać uskutecznione w Ło
dzi, zostały jednakowoż przeniesione za 
granicę'na skutek wyżej wspomnianych 
nieporozumień. 

Prowadzenie ponownych pertraktacj 
z łódzkimi firmami rozpocznie się dzisiaj 
przyczem o rozmiarze ich trudno jeszcze 
coś konkretnego powiedzieć. 

W pierwszym rzędzie zależne jest to 
od dogodności warunków, jakie zostaną 
zaofiarowane przez łódzki przemysł. 

Nawiasem mówiąc, zagranicą ,,Wnic-
sztorg" korzysta z 6 — 9 miesięcznego 
kredytu. 

Tym razem „Wniesztorg" zamierza 
zakupić manufakturę dla potrzeb ukraiń 
skiej korporacji, przyczem kupno tkanin 
wełnianych jest w dalszym ciągu bardzo 
wątpliwe. 

Dowiadujemy się również, że „Wnie-
sztorg" absolutnie nie będzie się angiżo 
wał z firmami, które poprzednio otrzy
mano weksle dyskontowały na rynku 
prywatnym —C.— 

Oryginalny import. 
angielskich towarów 

włóknistych. 
Od przeszło dwu tygodni kręcą się 

on mieście naszem rzekomo orzvbvli 
Gdańska marynarze angielscy I sprze 
dają 3 mtr. kupony karagarnowe, bosto 
nowe Jtp. 

Ponieważ proceder ten prowadzony 
jest od dłuższego czasu na większa ska 
lę ze szkodą dla produkcji krajowych-

w ten sposób, że handlarze cl obcho
dzą wszystkie większe biura. Instytu 
cje, a nawet mieszkania prywatne, za 
ofiarowując swoje towary, — zwraca 

Cegielski 0,20 —J)&\ 
— 0,53 — 0,55 Lilpop 0,50 

Modrzejów 2,30 
Ostrowieckie 4,15 — 4,25 — 4,15 
Rudzki 0,75 — 0,74 — 0J5 
Starachowice 1,02 
Zawiercie 7. 51 
Żyrardów 5,70 — 5.85 
Borkowski 0,62 
Haberbusch 4.65 

I l 
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Kurs ,dla młodzieży szkolnej* rozpocznie 
się 10 b. m. o godz. 6 30. Dla dorosłych 
10go i 11-go o godz. 7.30. Knrty wstępu 

wydaje kancelarja-między 12 — 8 

my uwagę władz skarbowych na ten 
oryginalny Import włókienniczych towa 
rów angielskich. 

!E NARAŻAJCIE NA S Z W A N K 
B I L A N S 3 H A N D L O W E G O ! ! ! 

Marka fabryczna. 

LHUHJLILIflliuuun m ik juh iu i 

P E P E G E I 
s ą N A J T R W A L S Z E . 

„PEPEGE" 

Czytajcie 

W Y R Ó Ż N I A J Ą S I Ę 

E L E G A N C J Ą :: 
„ P E P E G E " s p o r t o w e o b u w i e j e s t n a j p r a k t y c z n l e j s z e 

„P E P E G E" POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY 1.1. w G r u d z i ą d z u 

SPIS FIRM W M. ŁODZI. KTÓRE ZOBOWIĄZAŁY SIĘ PROWADZIĆ OBUWIE GUMOWE 
TYLKO WYROBU KRAJOWEGO 

F. Grętklń.ki 1 S-Jca 
Fr. Hesae 
O. Kajnath 
H. Lange 
J. Saodberg 

Piotrkowska 53. 
Andrzeja 1. 
Rrfowska 7. 
Piotrkowska 124. 
Piotrkowska 165. 

K. Manda 
H. Sz.indnkel 
Si. Sztarkman 
B-cla P. 1 M. Schwalbe 
Jakób Włndmam 



.USTROWANA REPUBLIKA" 
likier*. 

Przymusowe licytacje. 
Magistrat tn. Lodzi — Wydział Podatkowy— 

podaje ninlejszem do wiadomości, że w dniu 11 
listopada r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-tą po 
poludalu odbędą się licytacje przymusowe ru
chomości niżej podanych osób za nlewplacone 
«odatki: 

1. Ajzner E. S-, Zgierska 12. 2 szaty, tremo. 
2. Apert 1 . St. Rynek 13, 2 kapy, zegar. 2 wor

ki skóry. 
3. Dudziński I., Zgierska 38, 2 szały, zegar. 
4. Brauner M., Zgierska 16, szafa. 
5. Buchwajc N., Zgierska 10. 2 szafy. 
6. Borensztajn M., Zgierska 9, szafa, otomana. 
7. Blachman M., Zawisz 26, kredens, szafa, 
8.' Bocian H. Sz.. St. Rynek 13. 2 szafy. 
9. Brajtbard U Zgierska 80, tremo. 2 szafy. 

leżanka, zegar. 
łO. Bank er Sz.. Zgierska 48, zegar, tremo, szafa. 
11. Brauner M., St. Rynek 5. meble, 2 kapy, 
12. Bocian F- Rybna 13. szafa, 2 nakrycia. 
13. Burgcrman 1., Podrzeczna 27, stół, 5 krzeseł, 

fotel. 
(4. Bromberg N„ Podrzeczna 13, szafa, leżanka, 

kredens. 
r5. Bąkowskl M., Podrzeczna 8, szafa, zegar. 
16. Blaszkowskl A.. Pl. Wolności 11. 25 palt 

damskich. 
r7. Biderman I. M., Zgierska 13. otomana, gagar, 

tremo. 
/8. Maumel Q. M- Zgierska 30, 3 szt towaru. 
19. Blumenfrucht I., Zgierska 28, tremo, otomana 
20. Frisz B- Wesoła 1, szafa, kredens, stół. 
21. Claplńskl J., Zgierska 57. 2 szafy. 
22. Dratwa F , Lipowa 5. leżanka, zegar, kre

dens. 
27. Działoszyński M., Zgierska 21, kredens. 
24. Dymant B. J., Zgierska 40, kanapa, 2 szafy. 
25. Długowskl I., Zgierska 38, kredens, tremo. 
26. Dlużnlewskl J„ Zgierska 89, waga, 
27. Dudelczyk M., Stary Rynek 15. W wag sto

łowych, 1,0 piecyków żelaznych. 
43. Dąb M. L., podrzeczna 8, 2 szafy. 
29. Eichler I.. St. Rynek 1 1 , 6 skór, swfa, 

tremo. 
60. Erlichraan L., S t Rynek 1, różny towar 

w sklepie, 
M. Fornalski J., Gdańska 8. szafa. 
32. Frajndlich A.. St. Rynek 3. garderoba, 
33. Feldon L- .Zgierska 44, szafa, leżanka. 
34. Fogel H., Ceglelniana 4, szafa, leżanka, stół, 

6 krzeseł, obrus, obraz. 
35. Flancbaum A- Rybna 15, 6 worków maki. 
36. GIngold D. J., Zgierska 36, kredens. 
37. Góra S., Zgierska 55, urządzenie sklepowe. 
38. Ooldgrub G., Zgierska 78, szafa, zegar. 
39. Górska A., Zrlerska 31, kredens. ' 
40. Głowiński S., S i Rynek U , szafa, tremo. 
4L Głowiński J., S t Rynek 11, 20 bardiano. 

wych kaftanów. 
42. Goldberg Ch., Nowomiejska 30, szafa. 
43. Ganc A., Rybna 17, 2 szafy, otomana, rower. 
44. Górner K., Podrzeczna 9, tremo, kredens. 
45. Gclb J„ Pdrzeczna 9„2 szafy, tremo, maszy

na do szycia, kanapa. 
46. Hajmowlcz E., Gdańska 4, maszyna do szy

cia, kredens. 
47. Herszlikowicz Ch., Aleksandrowska l i , 

3 lustra. 
48. Mcndcles B., Podrzeczna 10, kredens, lustro 
49. Igelberg J. D- Zgierska 15. 10 par obuwia. 
50. Jurkiewicz A., Pańska 8, otomana, zegar. 
51. Jakubowicz M., Franciszkańska 61. szafa. 
52. Józefowicz M„ Zgierska 16, kredens, lustro, 

zegar, 2 wagi, 20 klg. skóry, 10 klg. skóry 
na podeszwy. 

98. Klimaszewska J., Pańska 3, otomana, tremo. 
54. Kraków Sz.. Zgierska 18, szafa, 2 nocne szaf 

kl, 2 szafy małe. 
65. Kraków J., Brzezińska 25, 2 szafy. 
56. Klwak G., Zgierska 32, szafa, kredens. 
5f. Korzuszek N„ Zgierska 17, 2 lustra. 2 fotele. 
58. Kryształ M , Zgierska 32, 2 szafy, lustro, 

kredens. / 
69. Koch J - Zawiszy 9, szafa. 
60. Klajnman Sz- St. Rynek 13, szpulmaszyna. 

kredens, tremo. 4 lichtarze. 
61. Orenburg H - St. Rynek 5, szala. 37 koszy

ków, 4 koszyki walizkowe. 7 krzeseł, 50 
tuz. łyżek drewnianych, 2 fotele koszykowe 

62. Kluczkowska R, St. Rynek 5, 3 szafy, 2 ka
py, zegar. 

63. Kalisz M - S t Rynek 8, 15 Jesionek welur. 
64. Krygier Z. 5 - Rybna 17, szafa, lustro, tremo 
65. Klajn I„ Podrzeczna 27, maszyna do pań. 

czoch. 
66. Kora T , Podrzeczna 15, maszyn* nawIJaezka 

67. Klajnman J., Podrzeczna 13, szafa. 
68, Kupermlnc A,'Podrzeczna 12, szafa, leżan

ka, stół. 6 krzeset, kredens. 
59. Kujawski Sz., Podrzeczna 11, 3 garnitury. 
70. Korzec R., Zgierska 76, 10 worków mąki. 
71. Kirszenbaum J., Podrzeczna 9, 2 szafy, 

tremo. 
72. Lelcnowskl Sz. A., Zgierska 43, urządzenie 

piekarni, kredens. 
73. Lewkowicz A., Zglorska 56, waga, 5 korc. 

owsa, sieczkarnia. 
74. Lasman Zgierska 30, szafa* 
75. Lajzerowlcz J., Gdańska 25, szafo, tremo, 

stół, 4 krzesła. 
76. Laskier A., Zgierska 21, szafa. 

77. Lewkowskl J., Zgierska 16, kredens. 
78. LaJbowlcz Z , Zgierska 15, szafa, tremo, 

stolik. 
79. Lenartowicz St., Zawiszy 24, urządzenie 

gabinetu. 
80. Laskowski A., Wesoła 6, 6 tuz. ram gotów. 
81. Libeskind N- St. Rynek 5. szafa, kredens, 

2 kapy, 4 krzesła. 
82. LenkowskI I.. St. Rynek 3. tremo, otomana, 

2 szafy, blellźniarka, stół. 
83. Lubochińskl l.. St. Rynek 1, szafy, zegar. 
84. Lajzerowlcz M.. S t Rynek 1. różne towary 

w sklepie. 
85. Markus. Sz- Zawadzka 5, maszyna do szy

cia, zegar. 
86. Messinger B.. Zgierska 76, szafa, kredens. 
87. Markus |.. Łagiewnicka 13. szafa, tremo. 
88. Majer J., Zgierska 107, urządzenie sklepowe 
69. Mlstakowski A., Szkolna 16, kredens. 
90. Muszyński B., Zgierska 26. szafa, gramofon, 

maszyna do szycia, skrzypce. 
91. Minc M., Zgierska 24, tremo, 2 szafy. 

.92. Markiewicz K., Zgierska 17, kredens, figura 
z lustrami. 

93. Mdarz A., Zgierska 14, kredens, lustro, 
szafa, obrus. 

94. Michałowicz N- Zgierska 4, 20 koszul mę
skich, in tuz- skarpetek. 

95. Mllchman J.. St. Rynek 13, 5 skór chromów, 
96. Markowicz l"., St. Rynek 13, 30 par bucików 

.. da nisk kii. 
97. Madrowlcz J- M-, St. Rynek 3, 30 par obu

wia męskiego. 
98. Mydlarz A., St. Rynek 1. szafa, tremo. 
99. Morgenszujn [!., Podrzeczna 19, kredens, 

waga stołowa, waga deeymalna, 
100. Opatowski O H Szkolna 10, kredens. 
101. Olsztajn K- Zgierska 25, tremo. 
102. Pachciarck B.. Ceglelniana 14, 2 szafy, tre

mo, otomana. 
103. Pudłowski Ch., Zgierska 30. zegar kredens. 
104. Pludwiński M., Zgierska 30b, tremo. 
105. Piotrowski J„ Zglorska 7. 10 par obuwia 

męskiego. 
106. Paclorkowskl Ch., Wesofa 13, meble, 
107. Rokacz Ch.. Zachodnia 19. szafa, stół. 
108. Roteoberg Sz- Zgierska 21, toaleta. 
109. Roz>encwajg M.. Zgierska 2, 10 par obuwia 

męskiego. 
110. Rozenberg Sz., Wesoła 11, szafa, 3 nakrycia, 

leżanka. 
U l . Rakowski M- St. Rynek 14. 2 szafy. 
112. Rozenblum M - Gdańska 27, kredens, oto

mana. 
113. Raczka !.. Zgierska 50. 8 par bucików. 
114. Rajman Sz., Zgierska 30, tremo, 3 szafy. 
115. Rozenberg N- S t Rynek 13. szafa, zegar. 
116. Redllch R- S t Rynek 5, 3 szafy, 2 kapy, 

otomaną, lustro, lampa, zegar. 
U 7. Rozencwajg Ł, Podrzeczna 20, szafa, ma

szyna do szycia. 
118. Rozental D. J - Podrzeczna 8, szafa, kredens 
119. Szyli is R., Zachodnia 19, 3 szafy. 
120. Szlezinger Ch., Zgierska 21, tremo, otomana 
121. Sfodklewlcz H., Zgierska 21, meble. 
122. Sztefnfeld N . Ceglelniana 12, meble. 
123. Srednlckl H., Zgierska 16, szafa, leżanka, 

maszyna do szycia. 
126. Szplro Sz., Zgierska 15, maszyna do szycia. 
127. SochaczcwskI l i - Zgierska 15, 2 szafy, ze

gar, leżanka, kredens. 
128. Suralińska B- Zgierska 70, kanapa, tremo. 
129. Sztorch J., Zgierska 56, szafy, różny towar 

w sklepie. 
130. Szmajser Ch., Zgierska 46, 2 szafy, zegar. 
131. Szałdajewski I. M., Zgierska 17, szafa 
132. Szatan R., St. Rynek 5, kredens. 
133. Salomoóczyk K., St. Rynek 5. szafa, 4 krze

sła, zegar, 2 kapy, 
134. Talmud Sz., Gdańska 14, tremo, szafa. 
135. Tuchmajer M., Zgierska 30, szafa, zegar. 
136. TLntpulwer M., Zgierska 24, tremo, 2 szafy, 

stół, 6 krzeseł. 
137. Tyman B- Zgierska 34, kredens. 
138. Tajtelbaum Z.. Zgierska 31, szafa, kredens. 
139. Tajtelbaum D., Zgierska 34, szafa, 2 kapy. 
140. Tuchmajer L., Zgierska 33, szafa z lustrem. 
141. WKmao F- Zgierska 28, worek maki. 10 klg. 

mydlą, waga bufetowa. 
143, Wajman Ch- Zgierska 27, 2 rafy. zegar, tu-

iurak. 
143. Warszawski G., Gdańska 14, 4 krzesła, 2 fo-

tele, szafa, 2 kapy. 
144. Walczak A- Zgierska 81, 3 szafy, zegar, lu

stro. 
145. Wajncygler R„ Zgierska 49. waga. 
146. Waldman F- Zgierska 38. meble. 
147. Wajsfeld M., Zgierska 30, otomana, szafa, 

maszyna do szycia. 
148. Węgierski N. Podrzeczna 20, 3 maszyny do 

pończoch. 
149. Wajnberg St- Podrzeczna 11, szafa, zegar, 

kanapa, stół. 
150. Zyzek S. N., Zgierska 10, 4 mandoliny, 2 pa

ry skrzypiec, 6 zegarków. 
151. Zylberberg A., Zgierska 9, lustra, 10 stoli-

ków. 
152. Zając J- Zgierska 8, 25 par damskiego obu

wia. 

W dniu 12 listopada między godz. 9-ta rano, 
a 4-tą po południu. 

1. Bodzanowski A- Narutowicza 16, kredens, 
zegar, otomana. 

2. Bitcrman A., Zakątna 59-63, meble, gramo
fon, kapy, 

3. Borkowski A- Roklclńska 11, tremo, ma
szyna do szycia, kredens. 

4. Blaler T - Kilińskiego 96, meble, 2 żyrandole 
2 słupki. 

5. Biernacki T, Zgierska 77. szafa. stół. 
6. Blausztark, Przejazd 8, meble. 
7. Berger Ch- Zielony Rynek 6, 2 lustra, szafa, 

kredens, kasa ogniotrwała. 
8. Bilander I- Piramowicza 14, kredens, tremo 
9. Blelszowski I Stiller, Tow. Akc. Ceglelnia

na 80-79, urządzenie gabinetu, fortepian, 
umeblowanie salonu, toaleta, szafa, 

10. Berndt H., Targowa 17, kredens, pomocnik, 
zegar. 

11. Berger I - Kilińskiego 86, meble, kasa ognio
trwała. 

12. Berger S- Kilińskiego 60, meble, maszyna 
do szycia. i 

13. Blrencwajg D- Radwańska 7, tremo, zegar, 
kredens, biurko, fortepian. 

11 Borns*,taJn L., Ofówna 6, 7 palt jesiennych. 
15. Bonlk J - Narutowicza 78-80, szafa, kanapa, 

stół. 
16. Ceder L., Piotrkowska 247, szafa, 3 kapy, 

10 blach, zegar, 
17. Cukier M- Juliusza 14, biblioteka, biurko. 
18. Czechowski A., Odyńca 58, szala, komoda. 
19. Dziedzlanowlcz P- Przejazd 49, maszyna do 

szycia, komoda, szafa, kredens, waga. 
20. Dymantman N- Roklclńska 33, 2 szafy, lu

stro, otomana. 
31. Dresze 0„ Przejazd 46, niebie, 9 warszta

tów tkackich. 
33. D»wldowlcz p „ Nowo-Zarzewska 7, meble. 
23. Dobewal A- Nawrot 5, otomana. 
24. Fnjn I - Piotrkowska 200, kredens. 
35, Ferszt A., Wodny Rynek 13, tremo, szafa, 

kredens. 
26. Frenkiel Ch- Targowa 12, meble, 
27. Fiszer F- Piotrkowska 26, meble, 
28. Frenkiel E. Piotrkowska 26, maszyna do pi

sania, biurko, 
39. Oodlewicz M.. Napiórkowskiego 21-20, kre

dens, szafa. 
30. Gwiss F- Zagajnikowa 6, komodą, szafa, 

szafka, stół. 
31. Gerstendorf A.. Gdańska 148, 2 maszyny 

do robienia metrów, rauraassyaa. 
32. Garflnkiel M- Kilińskiego 60, meble 
33. Goldberg B. Drewnowska 8. waga, 2 szafy, 

stół, 2 krzesła, stoli,k lustro. 
34. Oelade B-cla, Traugutta 3. 150 tntr. towaru 

pólwełnlanego. 
35. Hamer J - Kilińskiego 105, meble. 
36. Jakubowicz L- Składowa 20, szafa, tremo, 

zegar. 
37. Jarecki A- Katna 36, szafa. 
38. Jakubowicz J - Radwańska 48, meble. 
39. Jużclewskl J - Piotrkowska 109, meble. 
40. Igielnlk M., Ceglelniana 9, szafa, tremo, lu

stro, tremo. 
41. Kartus A- Moniuszki U, 2 szafy. 
42. Kon B-cla. Zachodnia 70, meble. 
43. Kwiat M- Pańska 1, meblu, 
44. Kujawski A- Główna 31, maszyna do szycia 

meble. 
43. Kutner L- Podrzeczna 1, 72 palta Jesienne 
46. Kubicki W., Piotrkowska 259, tokarnia, apa

rat wulk. opon, płyta do wulk. kiszek, 
biurko. 

47. Kolski I - Ewangiellcka 7, patefon. 
48. Król H„ Piotrkowska 3. 10 skrzyń szkła, 
49. Kargcr Sz- Zielona 38, garderoba, szafa, 

otomana. 
50. Kronenberg L- Narutowicza 31. meble 
51. Knapp W - Kllllisklego 109, pianino, kredens, 

pomocnik, 4 krzesła. 
52. Lewinson B„ Narutowicza 31, 2 szafy skle

powe. 
.53. Lltrowakl Sz.. Pomorska 60, 4 biurka, 4 

krzesła, maszyna do pisania, kasa ognio
trwała. 

54. Łęczycki St- Narutowicza 45, trlurko. 
55. Lajchman E- Pusta U, pianino, materiał. 
56. Łaplenłs W - Główna .31, 4 kawałki na palta. 
57. Markusfeld W - Ceglelniana 114, biblioteka, 

biurko, zegar. 
58. Majer A- Ceglelniana 45, biurko. 
59. Miller F- Karola 20. pianino, kredens, oto

mana. 
60. Makower B- Wólczańska 117, fortepian, 

kredens. 
61. Michałowski B., Piotrkowska 325, 3 trema. 
62. Mokroslński St., Karola 20. bufet, 2 wagi. 
64. NoJgebauer B- Anny 23, kredens, pomocnik. 
65. Olszer | - Narutowicza 58, stół, 
66. Oliwa Sz- Pańska 103, maszyna do szycia, 

6 krzeseł, postument 
67. Pałaszewskl F., Lipowa 33, biurko, fotel. 
68. piszczkowskl B- Piotrkowska 200, kredens 

serwantka. 
69. Petzold E- Olówna 8, towar w sklepie. 
70. Rozensztrauch H., Napiórkowskiego 21-20, 

szafa-

71. 

72. 
73. 
74. 
75. 

76. 

77. 

78. 

79. 

80. 
81. 

82. 
83. 

84. 
85. 

86. 

87. 

88. 
89. 
90. 

91, 

92. 
93. 

94. 

95. 

96. 

97, 

98. 
99. 

100, 

101. 

102, 

103. 

104. 

105. 
106. 
107. 

108. 
109. 

110, 

111. 
112. 

_ 94 but.' 
Rozenblum S- Narutowicza 9. <• 
50 but. spirytusu. 30 but. likieru. • ^ 
Rapaport I Justman. Zielony Kł» 
Rozencwajg H- Ceglelniana su. d j n v an> 
Rublnsztajn St- Nawrot 7. mcbie. ^ 4 
Rajch Ch- Piotrkowska 145, ^ ' 
krzesła, kredens. biurko, * 
Radzyner A. Sz- Kilińskiego o* | a . 
garderoby, 2 kredensy, kasa ogn 
Rosner R.. Radwańska 51. menie, 
do szycia. tó j-ret-611'' 
Rublnsztajn D- Piotrkowska 
zegar., pianino. galatite* 
Rozenberg M- Piotrkowska W ; 
w sklepie. d y w a n . . 
Rotenberg Sz- Pusta 11. meble. " k r edeo s ' 
Retelewsid J- Franciszkańska • 
tremo, otomana. szafa-
Rotsztajn A- Konstantynowska »• ^ 0 
Szenborn T. I M- Nawrot 23; » P° 
na z szalami l swetrami. _ e f i a r . 
Szmutzig B- 6-go Sierpnia 33. * ^ 1 
Szplgclman A,. Narutowicza ?. * 
20 kłębków szpagatu. ble, i**' 
Sandmer S-owle, Targowa 39. * 
szyna do szycia. , biurM'' 
Swelan Sp. Akc- Pańska 1*5. •» 
szafki biurowe. cble. 
Szatau W.. Konstantynowska ?< 
Suzak A- Krzywa 4. szafa. krr 
Szplro H- Ks. Skorupki 13. P'» 
dens. pomocnik, zegar, stół. ^V 
Śpiewak M- piotrkowska 254, R 
trwała, maszyna do pisania, 4 
Szreter K- Piotrkowska 190. 6 w»gib 
Szatan I, M- Kilińskiego 60, raco• f$p-
5 kap, 5 par- sztor, 2 jesionki, u&ra 
pfaszcz. ^ „my**1'' 
Sieradzki M. N- Piotrkowska }9»> 
ka, tremo, kanapa. .dzeni* p t P ' 
Szulc K- Al. Kościuszki 81. u » a ° 
kołu gościnnego 1 jadalnego, ' f y , V*. 
Salomończyk A- Gdańska 143. » pa|io.. 
iuo, otomana, zegar, 2 l P 0 ' , n e 

3 warsztaty tkackie. , - f 5 |U* 
Strykowski Karola 8, meble. sv 
nok. piani"* 
Sznuszkowicz S- Piotrkowska ^ . ^ c i n * - . 
Sztelle A- Olówna 6, 10 sukien v 
nych. 10 sukien kretonowych- otoriiaii»' 
Szaniawski T - Nawrot 1, tremo-
stół, kasa ogniotrwała. -lastJ'1^ 
Tenenbaum M - Zawadzka 34. 4 m w 

^ „ , ł,voWska ^ 
Wulfson H., Tow. Akc- P l o t r T ^ • • 
kasa ogniotrwała, 3000 mt-r- »ww 
nego. k red« n 5;' 
Wieczorkowski A.. Odyńca »u-
komoda. . . . , 0 jyt. 
Wajcman A- Piotrkowąka 5^ 1 

wlotu. . 
Wofsl D- Piotrkowska 189, » e D ' ^0. 
Wicke E- Kopernika 36, 2000 mtr. ^ 
Wolfson J - Główna 20, perfumerł 

Wagner T - piotrkowska 211. fflC^ P T * * 
Wolf J - Andrzeja 29. kredens, zen 
roba, maszyna do szyda. _«jrek 
Wróblewski I - Rzgowska 143. w» 
worek grochu, worek mąki. t2 o i e t l l ( l . 
Wajsborn B- Konstantynowska » ftli YV 
Zylberberg M„- Narutowicza e 

ma, otomana 
113. Zylberheig M - Narutowicza 1> * 

szafy' 
tra

mo, otomana. . . . pi»"' 
ZarzcwskI 1- Pomorska 3. m c D!. 'ydl8- p ' 
Zieliński F- Przejazd 59. 30.W8- » ^p.-M 
worka trochu, pół worka kaszy-
orzechów. v -
Zyskind S., Kopernika 59. szafa. 

111 
115. 

^ \iw S w . , fi ® i .jj ^ O ^ 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA* Sfr. 9 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
'1-8 19^8'strat m. Łodzi na zasadzie art 86 ustawy z dnia 

nin? , p o d a l k u majątkowym (Dz U.R.P. M 94, poz 746) 
6 > M 0 w " e ' s z ym poniżej wymienionych płatników podatku 
?0°Slo« , a b y w ' "min e 2 tygodni od daty n nlelsze 
îkofteB n , a ^8'oslli sle do Magistratu - Wydziału Po-

HilnCz*°, ~(P). Wolności 2, ponoj 5) po odbiór nakazów 
N i l ii n a *sPomniany powyżej podatek, nadesłanych 
''lodzi. * d S l sarbowy podatków i opłat skaibowyih 

' •^rt trg O o d e L 
«• K.»rm»i\n J a n k i e l , 
••*oun»n Jakub D a w i d 
•BocUn Z a m w e l 
\ W n i h t i g B e t e k , 

' • fymei Antoni 
, » R o m a ń s k i W a l e n t y , 
^ k A i o n \ c t k . 
,* Deski C h a t a . 

Piotiowski I c e k , 

',r s t n d n o w l c z P m k u s , 
totenbaum I c e k V ie sz , 

U 1 

14. Pellon i Dobroński, 
15. Anfeld Mordka, 
16. Auibach Tobias, 
17. Kohn Izrael Laib, 
18. Zarzewskl Cnaim Lelb, 
19 Józefowicz Abram 
20. Malm Uszer, 
21. Regensberg S/lama Ber, 
22. Niedźw edż Lejzor, 
23. :>zamiak Menasze, 
24 Wilczer Abram, 
25 Zdanowski Lejb, 
26 Najleld Henoch Izrael, 
27. Jamrów Andrzej. 

^ni^o^d-i u y * a . s l e z a uskutecznione po upływie 
n 'a niniejsi go ogłoszenia. 

d z - dnia 7 listopada 1925 roku. 
M A G I S T R A T m. Ł O D Z I 

""•'odr, 
PurJ 
Ki,;":"*! 
""•BMÓWICŁ 

P- ezydcnt: 
M C Y N A R S K I . 

fortunę zdobyć, lub zapew
nić 

n 
* V p r j | ^ 5 « t w o w e f LoterJI , w^giywając Jedną 

Mo S W o J Dy*» nioże każdy, 
•Hw B d z i e I o s loteryjny do I I kl. 12 -e j P o l -

« r a n \cl i i ogólnej sums Z l . 1 0 , 0 0 0 , 0 0 0 . -
*" s z c z ę ś l i w y m k a n t o r z e 

Ttrleton 7-87. 
£ 'ann len l» Jutro I o o i u t r z e . 

U T R A 
l ^ e l U l e g o r o d z a j u p o cenach p r z y s t ę p . 
^ a = = = = — n y c n poleca •"' 

*» 1-tH PIETRUSZKA i 1ELII1 
HU Z i e l o n a 2 , t e l . 4 2 - 3 8 

J '̂W: Pracownia KośniersKa na miejscu. 

titrsy Językowe w s z k o l e B e r l l t z a . 
*»e 

- Pnc* ' Engl lsh, Dautsch I Inne wykłada 
I Bien, r o d o w "vch profesorów anglików, francu 
t '•UdJ ' w l °chów. K a ż d y nauczyciel ma 

s tVrn ^ ^ f i c z n l e w s w o i m j ę z y k u oj 
' Zapisy w każdym czasie codziennie 

p i f t

 o d godz. 10 rano clo 9 wiecz. 
' RKOWSKA 3 9 I I . p. f ront . 

•syn M e b l i 
° w »Wa 116, I piętro front 

%* tdetal p o l e c a : 

/ l c« miettf 1 siatkami od 48 zł 
, K K | e 35. Parawaniki dębo-

^!f*ne*SJ'*ledeńsk)e r od 9. " Łóżki 
% $ ^ C 6 ° W e 4 0 za sztukę. Biel.ź 
\ „ d U .Grzesia dębowe wyśde-

0<165. P l

S z |ukc. 0'omany uźy-
„5 u*«fki dębowe od Łi5. 

037-6 
n_ --->»> dębe 
U I ymsy od 5. 

stosowanej 
| 0 * *k Y S l l < 0 , y wicdc«»'<iei. 

ręcznej roboty. 

. ^ z e d a m 
p o c h ó d 
% 0 , * c l ° osobowy 

zarrti»Hi 
Adr*. **ent *• n a 0 ! O D O W y 

Specjalista chorób 
skórnych I wenę-
tycznych I włosów 
Gabinet RAntgena 
< swiatło-leczniczy 

al.PIof rkowsKa 144 
róg twangiellckiei 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Ula pań od 
pzielna poczekalnia 

od ^-fi nn 

"a Forda, 

m m i 
»Z*J*"p> rodzaju w su

ro ł gotowym atanie 

FTOWOMIELSKA 27 

V k 5, ' -Utai* u t a c h

L w o ' e w 6 d l t w a 

» S . •.Wer*. 1 ' n a

J

b a r d , o dobrych 

2 9 l * d c s l " ć : Łódź, sk TZVO 
323-3 

Dr mett 

Dr. ined. 

Choiooy sHórnc 
włosów, wenerycz 
ne ' nioczoplciowe 
(leczenie swiatlen 
Lumpa kwarcowa 

i promieniani 
Uontgena. 

£awauzi(ii Ne l 
Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

i od 5—8 
Ola pań od 4—5 
Ula pań oddzielna 

poczekalnia. 

Południowa Nr. TA 
telef. 40-26. 

Specjalista ;i./i',; 
ikórnych i «/en*. 
ryernych Leczemt 
światłem (Lampa 

Kwarcowa; Pizyj-
muje od 8 do 9.30 
od 4 I pół do 8 w. 

Zarząil Łódzkiego Banku Depozytowego 
S p ó ł k i A k c y j n e j 

zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, te w dniu 2 grudnia 1925 r. o godz. 
6 po pol. (w siedzibie Banku w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Kf 5) 
odbędzie się 

nadzwyczajne Wie zinnlznii ttdniilKiii 
Przedmiot obrad: 

ZMIANY w STATUCIE BANKU, przewidziane rozporządze
niem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 r. 
(Dz. U R. P. z dnia 31 grudnia 1924 r. Nr. 111 poz. 1018). 

Stosownie do art 43 Statutu, pp* Akcjonariusze, pragnący uczest 
niczyć w Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć swoje akcje, względ
nie świadectwa tymczasowe, bądź tei kwity depozytowe lub zastawo-
we Instytucji Kredytowych najpóżniei do dnia 25 listopada 1925 r. w 
Instytucji Centralnej w Łodzi łub w Oddziałach Banku w Wa'szawie 
i Lwowie. 

Pełnomocnictwa do głosowania winny być przedłożone Zarządowi 
najpóźniej dnia 28 listopada 1^25 r. 

I 

D Z I Ś we wtorek o godz. 8.30 wiecz. 

GRA KWARTET 

T r y j e s t e n s k I 
Bilety o i ! zł do 6 zł. w kasie Filharmonii. 

i T ^ I ^ I ^ T z y I J ę ^ i ^ ^ h 
S| wykonywa MM Mimu przy Paśstwewei Szkole WłOkieoDlnu jj| 
II w Łodz i , u l . PAŃSKA 115. 8 9 . - 2 Wi 

Zamykanie ksiąg handlowych 
Otwieranie . , 
Piowadzenie „ . 
Regulowanie . . 
Kontrola „ . 
Nadzór nad przedsiębiorstwami 
Zastępstwa 
Likwidacje przedsiębiorstw 
Separacje spólników 
Przekształcanie na spółki akcyjne 

przyjmuje 

0. Pie.ffer 
Łódź 

KOPERNIKA (MILSZA) 57. 

W a r u n k i dogodne! 

ŁADNIE 1 PRĘDKO - K i s s u 
oraz poprawia wszelkie brzydkie cha

raktery pisma w ciągu 15 lekcji. 
Z a w a d z k a 4 . 84-2 

W a ż n e d l a P a n i 
Łatwą metodą nauczam w przeciąsu 
miesiąca kroju I tzycia. Również uau-
czam blellźnlarstwa. 2apisy tylko od 
3— J p p. Benedykta 32. m. 8, front, 
II piętro. 630 

HOWOGTWORZODA PRACOWNIA SUKLEN 
p o s z u k u j e 

znaiącej doskonale krój i szycie Oferly 
sub .Pracownia* składać do admlnisir. 
„II RepublUi". 451 

Inna, suKnie trłKotinowe i t. p. 
przyjmuje do reperacj i . 

o«. 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

Loka l I 1 * ! ^ Garaż 
mp^tjcy pomieścić 10 samochodów 

i warsztat reperacyjny we wł. poses ( 

d o w y n a j ę c i a . 
Ewentualnie mogę przystąpić do spółki 
Oferty sub ,W. S. 15" do adml.ilstr 

Dr. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 1 5—7 

N a w r o t Ns 7 . 
Telefon 28-07 

Oi. Lewkowicz 
Choroby skórne 

weneryczne i wło
sów. 

Konstantynowska 12 
Przyjmuje od 9—1 
i od 5—8. Ula pań 
osobna poczekalnia 

Dr med. 

oi. 6-00 sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. sttórne (wio 
sów) dróg mocz 

i Kobiece. 
Od 9—1. 6 — 8 w 

dla pańt 4—6. 

Dr. A. 

ul. Konstantynowska 40 
pizyjiiiu.ie w choro 
bach shórnych 

wenerycznych 
(kobiety i dziec 
od 3 - 5 400—2 

Dr. med 

LUBICZ 
Ceg le ln lana 4 3 
[narobi skórne, WE 
sBryctne M&czonltiovi 
Leczenie sztucz

nym słońcem wy. 
źynowem. 

Przyjmuje od 
i od 5 - 8 . 

Lekari-dentysta 

R.WHJE 
Dl. Piotrkowska 109 
wznowiła prziciaj 
5ooo<xxxx55oc 

OGŁOSZENIE. 
Komornik przy 

Sądzie Okrępowym 
w Łodzi, B r o n i 
s ł a w Plngle lskl . 
zamieszkały w ło
dzi, przy ul. P o 
ł u d n i o w e j 2 0 , 
na zasadzie art. 

1030 Ust.Post Cyw, 
ogłasza, źe w dniu 
x listopada 1925 r. 

od godziny 10-e) 
rano w Łodzi, przy 
ulicy Napiórkow

skiego pod 23 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości, należą
cych do firmy Fa
bryka Cukrów 1 Cze 
kotady Oostomski 
1 S-ka składająrych 
się z maszyny do 
mielenia czekolady 
1 maszyny do pisa
nia Continental, o-
cenionych na sumę 
IOOO zł 

Łódź-, dnla9-XI-25r. 
Komornik: 

B. P l n g l e l s k l . 

POKOJE 
umeblowane 

poszukuje I pottet 
Biuro .LOKAL* 
Piotrkowska M o?, 

Ir- H p-

L O K A L E 
MlfiSZKANIA 

poszukuje I polerj 
Biuro .LOKAL* 
pioukawtki M 8}, 

tr. I I p, 

d o matrykuły 
lub paszporta 

po cenach 
przystępnych 

u f o t o g r a f a 

L LAKSA 
u l . L i p o w a O. 

z o d d z i e l n y m 
w e j ś c i e m i w s z e l -
k i e m w y g o d a 

m i z a r a z 

do wpięcia. 
O>Hy aub , 1 1 " 

w idm. ,11 Rep* 

Ogłoszenia drobne 

Hlozerzek sporto-
H wy dziecięcy no 
wy okazyjnie do 

sprzedania. Wia 
domoś- u lekarza 
dentysty, m. 10 

Piotrkowska 107. 
340—3 

norożkarze szoferzy 
U i wogóle obecni 
i przyszli właici 
ciele dorożek samo 
chodowych. Jesień 

za pasem, zima 
nadchodzi Zao

patrzcie się w nowe 
samochody dorożki 

landolety Forda 
ewentualnie nasadki 
la ndoletowe, gdyż 
wątpliwem jest dal 
sze przedłużenie 

koncesji na kursowa 
nie otwartych samo 
chodów. Tam są IÓW 
nieź nowe otwarte 
samochody Forda 
z nakladaneml bu
dami landoletowe-
ml lub bez. Licz
niki Argo 1 Taxag. 
Uwaga: Repetaejs 

i przerabianie liczni 
ków (taksometrów) 
wszystkich syste

mów. „Hazot" sp 
i ogr odp. Warsza
wa. Aleje Jerozolim 
skle 23 'teł. 269-96 
Adres telegraficzny 
Jarot Warszawa 

fklep kolonlalno-
9 delikatesowy w 

centrum miasta 
sprzedam z przy 

czyn familijnych. 
Oferty sub. „A. F* 

434 

Kołnierz nurkowy 
używany kuplę 

Oferly pod .Koł
nierz*. 447 

I Ó D pszczelny. le 
cznlczy, pod gwa 

rancją prawdziwy, 
czysty 1 naturalny 

własnej pasieki 
w puszkach plom 
tiowanych 5 kg. —| 
zł, 14, 10 kg. - ł 
zł. 26,o0 wraz z o-
pakowaniem I opia 
tą pocztową wysy 
ła za zaliczką Jan 
Kulmatycki, Horo-
dyszcze, poczta Ko. 
złów (Wojew. Tar, 
nopol.) 426 

Rupię okazyjnie 
modny kredens 

i zegar stojący. O' 
feny »R. S.* 432 

Od zaraz do odda-
n e 4 pokoje 

kuchnią, również i 
gabinet dentystycz 
ny z poczekalnią 

Ofetty sub (25) w 
adm. Republiki 

369 -3 

Pokój umeblowany 
do wynaięcla, ui. 

Ccglelniana Nt 19 
ra. 8 front III piętro 

435 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia, ui 

Cegielnlana 47 m. 1 
zastać można od g. 
3—5. 4301 

JJo wynajęcia 

Flontowy pokój n 
meblowany do od 

dania Wiadomość 
Piotrkowska 82 m 
od g. 9—11 rano I 
od 8—9 wieczorem 

389-3 

Poszukuję pokoju u-
meblowanego lub 

bez z n'ekrępu'ącym 
wejściem. Łaskaw 
wtadom. do redakcj 
niniejszego pisma 

pod „Wolny pokój 
3/0—3 

Pokoju umeblowa 
nego z oddziel 

nytn wejściem po 
szukuje młody czło 
wiek. Oferty do ad 

minlstracjl pod 
.Pokój*. 433 

O o Wynajęcia zaraz 
dwa ładnie a 

meblowane pokoje 
na drugim piętrze 
przy ulicy Piotr
kowskie] jednemu 

lub dwóm solidnym 
panom. Oferty sub, 
.1). B." do admln 
.Republiki*. 428-2 

okój t elektrycz-
nem ośw etle-

niem osobne wejś 
cle przylnielig- Izr 
rodzinie z utizyma-
niem lub bez, dla 
2-ch ewent jednej 
osoby, pianino na 
miejsca. Wólczań

ska 65 m 6, U pię 
ro front, 426! 

Do wynajęcia pokój 
umeblowany no 

2 lob na 3 miesią 
ce z oddzielnym 
wejściem Ołówna 

r* 46, m. 31. 
2420-2 

tenografp wyucza 
wazystkfch bez

płatnie, listownie 
Instytut Stenogra
ficzny, Warszawa 
Mokotowska N» 39 

994 301 

Student udziela lek
cji Spsejalność; 

polski, łacina. Ul , 
Piotrkowska 16. m. 
22, 285-3| 

uchalterjl podwój-
i nej włoskiej i a-

merykańskiej uczy 
gruntownie dyplo
mowany nauczyciel 
Cegielń ana tk 71 
lewa oficyna 3 pię
tro prawo. Przyj 
maje 2-4 i- 7 8 w. 

utynownny nau
czyciel hebraj

skiego z długoletnią 
praktyką przyjmie 
jeszcze kilku ucz 
nic do grup począt 
koWej I 'wyższej 

Cena pięć złotych 
miesięcznie, trzv ra 
zy tygodniowo. Śred 
nia 34. front, I pię 
tro, Golbrum, infor 
macja od|9—11 rano 

Inglik udziela lekcji 
i angielskiego.* 
Zgłoszenia proazę 

'składać do admin 
(pod .Anglik". 

415 e 

łoda łnellgentna 
sympatyczna 

panna przyimie po> 
sadę zarządzaiącej 

domem i do towa
rzystwa u samotne
go pana. Oferty 

pod ,U. U." 419 

Akuszerka Pipikowa 
przyjmuje zamó

wienia pan, Piotr
kowska 132 4 —1 

Qoszukuję solidne-
" go spólnika z 
kapitałem 1000 Uo-
larów do korzyst
nego interesu be» 
ryzyka. Oferty poa 
Solidny* 418-2 

Pierwszorzędna pra 
cownla sukien 

A. Maszkowskiej. 
Piotrkowska 117, tel. 
30-03 wobec kry. 
tycznych czasów 
zyjmuje zamówie

nia po 
cenach. 

zniżonych 
427-3 

Stenografowie (fki) 
zgłaszajcie się 

Adres: Stenograf 
Polski, Warszawa, 

MokotowsKa 57. 
992 39 

Skradzione zostały 
na poczcie w Bu 

kaczowcach 2 we
ksle, wysłane pizez 
nas do inkasa: 1) 
na zł. 120, 2) ni 
zł, 106, oba płatnt 
2-X-1825 r. wyst. 
S. Rubin, zlecenie 
Wilder i Uliich, źy 
ro Lewi 1 Hochen-
berg na zlecenie 
Urzędu Pocztowego 
Bukaczowce płatny 
w Bukaczowcach u 
S, Nagelberga, Po
wyższe dokumenty 
wierzytelności unie 
waźniamy. Lewi 

I Hochtnbeig, Łódź 
Piotrkowska 79, 

442—3 

1 Z a g u b i o n e 
d o k u m e n t y 

Abram Jakób Mar 
gulies zgubił pa-

szpoit polski wyd. 
przez Kom. iządu 
miasta Łodzi. 299£ 

tymcza
sowy dowód o

soblsty wydany 
przez mng'"strat m. 
Kłodawy na naz

wisko Plnkusa Re
dyka, zam. pizy ul. 
Tiaugutta L. 5. 

3323 

laginął dowód oso-
L bisty Józefa Mo 
rawskiego, wydany 
pizez Komisariat 

Rządu Łodzi. 416-3 

I Posady 

dwa 
pok"oje razem lub 

oddzielnie. Killń 
ikiego 48 m. 11. 

444—21 

Pokój frontowy u-
meblowany z nie 

krępnjącem wej
ściem od zsraz do 
wynajęcia. Dowie
dzieć się: Zawadzka 
M 25 mieszkania 5 
tront, H-gie piętro 

443 

Pokój umeblowany 
z pościelą odnaj. 

mę. Ż całodziennym 
Otrzymaniem luo 
bez. Hramowlcza 9| 
prawa uficyna par 
ter. . < Q i ~ ' 2 

3"|ioKojV"z~kuchnrą 
i wygodami w 

centrum miasta do 
oddania Of*rtv 

sub .Cenbum* doj 
.Republiki", 

Inteligentna panna 
I t dobrem świadec 
lwem poszukuje kon 
[dycjl do dzieci lub 

gospodyni, może 
być na wyjazd. O-
leity do admlntstra 
cji .11. Republiki' 
sub. .Uobra". -46 | 

aglnęła kslężeczkn 
wojskowa i karta 

mobilizacyjna wyd. 
przez P.K.U. Łódź 
na imię Wacława 

Smólskiego. 

3oo Zł da rutyno 
wany buchsltet 

bllansista za WYTO 
|bienie posady. Wy 

rasgania bardzo 
skromne, P erwszo-
rzędir% referencje. 

łOferty sub. ,Ener 
2iczoy 300*. 

2422 : 

Technik dentystycz 
ny poszukuje po 

sady na pół dnia. 
Oftity do admln, 
sub .Samodzielny* 

345 - 2 

agnal weksel na 
- sto złotych z pod 

pisem Paweł Pie
trzak. Weksel po
wyższy jest z dniem 
dzljiejszym unie

ważniony. 29<! 

Andrzej Adamczyk 
zgubił ŚYSJadcctwc 

i bilet od konia. 
189—3 

DLA H S T J I T T 
lub 

AMATORÓW 
znaczki 

d o 

kolehcji, 
ikwldując większ) 

zbiór, spr/.edaję 
tan io . 

Preiss, ul Aleksan. 
diov\ska 66 I p. 

(od 4 nnp.) 

* 
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Wydawcat Dr. Leszek Klrkien. 
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